
DZI~ 8 STRON Wyd. A Cena 20 gr 

NOWINYI~~~I 
RZ~SZOWSKI ~ 

ladania rolmctwa W 5-latce tematem obrad wojewódzkiej narady aktywu. 
7 ~don roln ic two Vi pj ~ r ·o(\ i . t ce 
w naszym woje wódzlwti e wygło ­
. ,i ł I se';reta".z Komltelu Woj e­
'.'Jódzkiego PZPR - low. ARKA· 
1'!USZ LASZEWICZ. 

W dy~kusJi nad rerel'a'!~m za-

<law Chudzlk, BronI_law WóJclk, 
S i anłsłav' Dronka, Franciszek SG­
cha, Stefan Tyblnk., Stefan Sa­
lora, Zygmunt Gwiazda, Józef 
Węgrzynlak, !{azlmiel'z Jaszczur, 
Jan Jucha, Zdzislaw Konopskl. 
:7.) grount WierzyńskI, Jan Sliwa. 
I,arol Klu5ak. Stallislaw Musiał . 
Zy~munt SobJerajskl. S tanisław 
~"Ieżek, S:.alllslaw Tkaczow. 

ił&t;Z'1aafiU~hrz·1ił]/lłl:t'l·JOI.~l-!:~)l'11i2B 

w dniu wczo r ajszym , w sa l' 
kO lumnowej K om , tetu Woje 
wódzkiego PZPR w R',eszo w; r. 
odbyla się wojewódzka na1'8·d ;; 
aktywu, poświęcona omówieni \l 
"adan wyni'kających z uchw<1 
V Plenum KC PZPR dla woj.­
wódt.twa rzeszowskiego . Na no­
ra'dę przybyl czlonek KC. wlce­
min.ister PGR - tow. STAN!­
SŁAW TKACZOW. 

Obs.zel'-ny r<!!er at ·n.. .tema·t 

ralo glos 18 towa rlyS'Z.y , któ rz y 
wnieśli wiele cennych u·wag . a 
"właszcza dotyczących organ 'zo 
w·a1nia nowych i umocn! eon: a' 
l.tni eJących ju,; S'Pó~<izi e lni prc­
du.Kc Y.lny ch. Dysku tan ci.: Stanl-

Dyskusj ę po-c f!l1 nl'ował tow. 
Arl<adlusz Laszew icz_ 

Nr 42 (2081) - Rzeszmv, sobota 18 i niedziela \ 9 lutego 1956 r. 

Dyskusja nad referatami sprawozdawczymi KC RPZR i Centralnej łlolnisji Rewizyjnej trnTa 

CZWARTY DZIEŃ OBRAD XX ZJAZDU KPZR 
MOSKWA (P.' '). Na popo­

łudn'iowym p0siedzen ' u XX 
Zjazdu KPZR dnia 16 bm. 
pi'zewodnic,zył N. S. Patoli -
czew. 

W dyskusii zabrał głos 
W. P. l\Hanawadze (gruLli ń­
ska organizacja partyj na) . 

w dyskusii zabrał równ lez 
głos B. Gafurow (tadżycka o,r 
.!:anizacja partyjna). 

• • • 
MOSKWA (PAP) . Na posie­

dzeniu przedpołudniowym dnia 
17 lutego w dalszym ciągu 
trwała dyskusja nad refera­
tami sprawozdawczymi Komi-

Nas.tępnie witany hucznymi tetu Centra1nego KPZR i Cen 
oklaskami wYgłcS'!ł Pl'ZEmó- tralnej Komisji Rewizyjnej. 
w ienie powitalne pierwszy se- Prze'wod1!1iczył W. P. Mża­
kretarz Kcmitetu Centralnego na\v&dze. Pierwszy w dys­
~iem;ecki€j Socjalistycznej kusji zabrał glos W. M. Sus­
ParW Jedności - Walter lJl- low (krasnciarska organiza­
brłcht. Przekazał on Ziazdo- cj a partY.ina) . 
wi serdeczne. brater sk ie po- Następrue przemawiał l\-Ial1-
zdrowieni a w im iEn iu niemiec rice Thorcz, który przekazał 
kiej kla sy r obotn iczej i wSZY- Zjazdowi gorące pozdrowienia 
stkich demOkratycznych s ił od k-cffiuni'stów fr ón cuskich 
Niemiec. Walter Ulbricht za- i mas pracujących Francji. 
kończył swe przemów:enie &lo W Imieniu komunistów 
wami z depeszy powitalnej pne: Włoch. włoskiej klasy robotni 
sianej Z.iazdowi przez KC czei. postępowej części naro­
SED .. Scisla i nienaruszalna du włoskiego pozdrowił Zja7;d 
pl'l.Y.iaźń niemiecko-radzieck a Palmiro Toe;liattl. 
iest dla naszego narodu gV'8 - W dalszym ciągu dyskus.il 
rancia rozw i :łZania żvwotn.\'c h zabrali głos A. J. Sneczkus 
spraw narodu niemieckiego" (litewska organizacia part.,,- j-

W dalszym cia.gu obrad prze )na) I F. J. Titow (jwanowska 
mawi ał A. I. M iko.ian. organizacj a party.ina). 

w Hucie lm LeniJla 

W dniu 14. lukgo br. W wa.loowni ciąglyoh bl-ach na gorąco 
w Hucie im. Lenina, dla ucuzenia XX Zja·zdu KPZR, odby­
ło się pierwsze próbne walcowanie b1a.chy w zespole kla-

tek wykańczających. 
Na zdjęciu: Klatki walcoW1łicze w waloownl. 

Fot -CAF 

Panorama Kremla od strony rzeki Moskwy. W głęb Pałac Kremlowski w którym obraduje XX Zjazd KPZIt 

I() () t\J II tO ~ Ił tE () 1131~ A\ I() l' 
Pozw61 czytelniku, że zacz- (Od .,peciaJnego rD..lIslannika) I ~Ed.ną z doni.osłych ~p~aw, 

n ę tę pierwszą kore~po<ndencję ',tore) XX Zjazd poswlęclł 

cd wydarzeń ostatnich godzin, robot'nic.zych , jest terenem gorą Miej sce obrad Zja zdu - Kreml : pierwsze miej sce ies t spraw a 
od wielkiej burzliwej manifes- cych manifestacji uczuć inter - - stalo się po Październiku : dróg: p rowadzących do soe,ia­
tacji ja.ką zgotowali na rzec;: na.c.ionaliZ'JTIu i braterstwa na- symbolem nowych czasów, : lizmu. Drog i i s posoby dojścia 
naszego na.rod'u, naSzej pall'tii i rodów. Jakże wymownym dowo symbolem nadziei i dążeń mi- i do socjalizmu w poszczegól­
naszych oo iągnięć delegaci w dem tego byŁo entuzjastyolJl1e lionów 7;wyklych ludzi radzip c; , nych kraiach mogą się różn i !': 
oopowied2li na słowa ,,niech przyjęcie wystąpienia bow. Cvu I kich, nadzid i dążeń ludów ea I między sc bą - stwi erdził w 
żyje przyjaźń , po.1&ko -radz,iec- Teh, który prz.emawiał w diru łego świata. . swym referacie towarzysz 
ka!" , kt6ry;ni zakoń:czył tow. gim qnlu obrad . . Do symbolu stolica Kra'u 'Rad ż 'e Z·a-.[ Chru.szczo\y. Zagadnienie tp 
Bo,lesła·w Bierut SWQJe przeln6 ura,sta fakt, że. na d7;ień 14 lu- . ! . Yk.l · d J I poruszone w referaci e spra-

wygłoszone ' . ń . X zdem. To czuJe Się na az ym . 
- • ' _ . , . • c ' >' . teg ą,. :- d 7i le Qtwa!,'cla. ~ \~."';-:"u'~:.iegl.il..mll::~ll -- 'J d . w07idaw,czyrn .KC KPZR oma-
w ImIeniU POlSkIej :6Jed!l\OI."'Zo- Zja:żdu "KPZR-- przypada rcc .' I' d I II wial rown:ez sekre tarz KC . . P t" R 1...""'- " XX . ' . śWlętn"'go p yme ' rug wypc . neJ ar H • OOJVulllCZe) na nica podpisania układu radZlec . ..,. . . '_ . I tow'. Sus b w. Po·dk,re·slił on , 
ZJ' eŹ<lzl' e KPZR P r zvj' ''''''ie J' a k h" ki . , .. mony cod.zlennym l spr awam I. f. . . d ó . . ' • . ~- . - o _ . c ms egQ o przYJazm I T ._ tr l'i ' że spraw a nowych orm I r g 
k ie uC 7;esnnicy Z j a·Z'C\u zgotowa współ:pracy_ Gdy na trybunie mi lonowej m e opo I m;ctr~ i w walce o so~i ali zm ma nie 
li d.elegaCji n aszej pa,rtii w zru stanął tow . Czu Teh każde je stwa . SOCJ ahsdtyc1:r:-ego. da ~a !; i tylk o teordyc~ne 2lnaczeruie 
szyło nas głęboko było wyra- I . k ' d ł od organIczna Je nosc m eco ZIen I . ",,' 
. . d . ' P .t .. dla n go s owo I -a7; . e s owo . c.~y ności i codz'i::nnośc i c~chu j e te I Pr2ktyczna do,nioslcsc teg." 
zem s er E'C.ZlneJ sym, a II ' a t-anego przez mego powItama, I d ' M k' Z' . l t o zag adnIe nia wvn tł,a s t ą.d. ze 
szego narodu. P ona.d 50-letn ia pod.pisa,neg.o w imie-n iu KC Kc I ni . W. os wI e. ,aWl:; {O (' I l'O~ WÓ1' wyda;zeń historycz-
I . od ' ' I h .lk 1- . . .. . znajdUje swoIste odbICIe na .. . 
,.;a YCJa wsp? nyc . w a po _ mumstyc2lTleJ Partu ChIn przez sali obrad. nych musi przyni eść z sobą no 
~K lego I rooYJskJ,eg,~ rU,chu ro towarzysza Mao Tse-tu nga. by . we formy przej ścia do scx:ja-
ootnlCzego,. o które] mowlł to- lo przyjmowane burzą okla- Oto s1uchaliśmy ' imponują- : l:zmu. chociażby dlatego. że 
war~y~z BIerut, .znalavl'a zywy sków.. . cycl,1 cyfr, obrawjących post;> l,ażde kolejne z~vciestwo lu-
oddzWlęk na sa,li obrad. Gorą~ . Zywa treść wieszczych slów py obozu socjalizmu za życia du pracującego odbywa si~ w 
cym I, serdecznymI okla~k.am ! Leniona o niezwyciężQuej sile naszego pokolenia : oto tery to- coraz to korzystnieis7;y ch wa-
prZyjęła sal~ OŚWla?CZeTIle to- braterskiego sojuszu ZSRR i rium państw wchodzących w runkach. . 
warzyslia BIeruta , ze i>r'og ra:n Chin znal azla na XX Zj eździ e sklad naszego systemu wzro-I .. . 
zawarty w refera.c le to w. Chru KPZR m ocne odb icie. Kai dy 1. s lo z 17 proc do 25 proc. powie DZI.s. gd~ poci sztandaramI I s2!~owa wywola w n a>szeJ 0.1 - nas ;ozumie, co znacz!, dla przy rZchni kuli :demski ej; ~poł!!- .w alkl w ooronJe ~raw det;n0-
CZ} z~le n ow:: 7J!YW p;acy dla szlosci świata współpraca i czeństwa socjalistyczne stano~ I kra.t yc21nych. wa~k.i o pokoi .! 
pOko?u i socJallim~, ~e p rzy- przyjaźń "!Jakich dwóch potęg , wiły 9 proc., a obecnie 35 proc., EOC.1altzm sk~p : aJa SI ę .wokół 
~zynl s i ę do umocnler:lla Jedno jaJe Związek Radzieold i Chiny . ludzkt'ści ; udzi ał krajów soci a klasy rcbotnlcze.J szerokte rze­
SCI naszego obozu . I nas~eJ * II< * llzmu w światowej produkCj i sze ,ln tellg€1:c.11 I d robnomlesz-
wspólnej walk.! o. naJszczy1Inle) XX Zjazd KPZR obraduJp przemYs1iO'Wej wzró~ z 7 proc. czanstw:a. ni!e Jest wY.kluczone. 
sze Idee lu<hkości. w murach starego Kremla, w do 30 proc. A po chwili słysze z~ w ruektorych kra.1ach u.i~-

XX Zjalzd KPZR, na którym sali posiedlJeń wielkiego pa- liśmy przemówienie delegah, c~e wla~z.y przez lud moze 
obecn.i są przedstawiciele llcz- lacu. w której odbywają slę.re'" kt6ry omawia I sprawy lokalne !Olę odbyc w drodze parlamen­
nych pa,Mii kornunisiy=yc!1 l sje Rady Najwyższej ZSRR. Interesujące jPgO obwód lub te- tarnei. W tych warunkach w 

ren. I rozumiemy wszyscy. że kra.iach kapitalistyc7;nych no­
~Q~.~ •• ~t~' O~·~OOC'~'·~·Xi~··X)·~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:~:~oo'~~~~~c~o·iX'~·~~~~.X,~··X·~~~~· ~dnie~slą~~ch ,~~zi cn- we~tl~~ci~Mż~iaz~r 

Goście 
• • zagraniczni na XX Zjeździe 'KPZR 

nvch" pozornie małych spraw nami .soc,ial-dem<Jk ratycznym..i 
S'kładają się na wielką siłę hi- rodzą :nowe moż).iwości li­
storyczną, wyznaczaj ącą Ideru kwi·dowania rozłamów w su­
nek r<nwoju wspó iczesn ych regach klasy robotndczei . No­

MOSKWA (PAP). Wobradach Xx: Zjazdu KPZR 
uCZfstnlczą w charakterze gOści delegacje 55 brat­
nich partii komunistycznyCh I robotniczych. 

. Komunistyczną. Partię czą - G. Gheorghiu-Dej, J. 
Chin ręprezentują: Czu Teh, Kisziniew5ki, M. Consta'l'lJti­

Teng-Sao-ping, Tan 2zen -· lin. n~cu, P. Barila; 
Wang Czia-siang, Liu Siao ; Komunistyczną Partię Bul 

. Polska. Zjednoczoną Par- garU - W. Czerwenkow. A. 
tlę Robotniczą - B. Bierut. Jugo w, R. Damianow, D. Ga­
J . Cyrankiewi cz, A. Zawa dz- new. T . Zwiezdow; 
ki. J . Bermzn. J. Mo·rawski ; Albańską Partię Pracy _ 
Komunisf.yczną Partię Cze E. Hodża. M. Sh~hu. G. Nu-

rho.slowacji - A. Novotny. shi. P. Kondi. F. Pacrami; 
A . Zapotocky. V. Siroky, Z. Koreańską. Partię Pracy _ 
Fierlinger. R. Barak : - Doj Jen Gen. Li He Sun, 

Francuska. Partię Ki>muol He Bin, Li San Czo; 
sty-n". - M. Thorez. J. Du-

~b .., Wietnamską.. Partię Pracu-
cles. G . Cogmiot, P. Doiz-e; jących _ Truong Czinh. Le 

Wioską Partię Komunisty Dyk Tho; 
cr,ną - P . Togliatti, M. Seoc- Komunistyczną Partię Indo-
ci man o. R. Mon.t?,gnana , A. nezji - D. R. Aidit; 

.B u,glani. S. Cacciapuoti , P . Mongolską Partię Ludowo-
Bufalini; Rewolucyjną. - J. Cedenbal ; 

. Niemiecka SocjalistyczDą. D. Damba. D . Tumur. Oczi.r; 
Partie Jednośd - W. Ul- Komunistyczną. Partię In­
'h r ichL O . Grote wohl. K. dii - Adj oj Kumar Gho~ h ; 

Sch ' t'<lewan . A. Neum?nn; Komuni",t:vczną Partię Fin 
Węgierską Partię Pracu- landii - M. Su\'anto, M 

jacych - M. R2kosi , J. Ko- M2lmberg; 
va r.s. B . Szalai: Komunistycrną Partie HI -
Rumuńską Partię Robotni szpanU - D. Ibaorruri ' oraz 

czterej inni pr.zecL9ta.wiciele 
partii ; 
Komunistyczną Partię WieI 

kleJ Brytanll - H. Pol!itt. 
P. Dutt. D. Matthews; 
Komunistyczną Partię Nie 

mil'e - M. Reimann oraz 
dwaj inni przedstawiCiele 

partii; 
Komunistyczną Partię An­

strłl - J . Kc-plenig. F. Fuern­
oerg, F . Honner; 

Komunistyczną Pa.rtię Ar-
gentyny - V. Codovilla, V. 

LCn'alde, R. Ghio ldi; 
KOMunistyczną Partię Sy­

rii l Libanu - H. Bagdash, 
J. Shaui . J. FeisaJ, A. Ma­
dolan. S. Savada; 

K(lmunlstyc7.ną. P·a.rtlę 
Szwecji - H. Hagberg, F . La­
ger. K. Herman:son; 
Komunistyczną P2rtlę Me­

ksYku - D. Encina. P . H. En­
ca.l'n atio.n , M. Ter-razas; 
Komunistyczną. Partię Danii 

- A. Larsen, 1. Noerl u'lld; 
Komuni~tyczną. Partię Nor­

wegii - E. LoeYlien. J . Lip­
pe. R. L",rsen : 

KomunistYC'll1ą, 
Triestu - V. Vh:lali; 

Partię 

Komunistyczną Partię 
landił - P . de Groot, 

Huiksbra; 

Ho dziej6w, powodujących, że ka I we warunki historyczne d:vk-
H . pitali7;m cofa się i ustępuje I tu .i ą now e wyty czne dziala­

m iejsca 5OCJalizmo. wl. $wiado- n,ia. Oto przykład twórcugo 
Bel mość tego nieodwracalnego pro a n ie do~atycznej;(o sto&C­
Po- ces u, świadomość stałego wzro- wania nauki marksizmu-Ien'i­

stu sił lIocjalizmu jest potęż- nizomu. 

Komunistyczną. Partię 
gil - E. Bumelle, A. de 
ninok, B. Wolstein; 

Postepową. Partię Robot-
n�cza Kanady T . auck, 
S. Ryerson; 

ZJednocznną Socjalistyczną 
Partię Islandii - K. Anders­
son., E. Torbji 3Jrna.rssoo; 

nym bodźcem do pracy i walk i XX Zjazd zajął bO .lową po_ 
setek milion6w ludzi na calym stawę wobec wszelkich prze­
świecie. iawów skostnienia i do~a­

Kapitaliści. nie siedzą oczy- tyzmu zarówno w teoretycz.­
wiśCie z zalożonymi rękami nei ia·k i praktycznej dzoiałal­
Usilują ratować swoją sytuację ~ośc i pa,MiL 
wszelkimi sposobami: p olitycz Tego roGzaiu zagad n I e.nl-a , 

Szwajcal'l!ką. Parti~ Pra.cy nymL ekonomicznym L Próbują doniosłe zaróvroo z punktu 
oni r6wnież wmówić ludziom, ..... ridzenia teoretycznego jak i 

- E . Woog, A. Muret ; że kapitalizm zmienił się. że praktycznei!o. są pr7;edmiotEm 
Komunistyczna Partię Luk- nabral cech , .ludowości", żela obrad XX Zjazdu KPZR. Nfe-

sembur,a D. Urba.ni. J . ke>by Rockefeller I jego robot- 5eden chy'ba wniosek wYpad-
Hoffma·n; nicy są jed,nakowymi pod nie i nam w Polsce wycią.gną~ 

Komunistyczna. Parf.lę 
ela - E. Mikunis. B. 
bibi: 

w7.g1ędem społecznym ludźmi 
Izra pracy, -że różni ich jedynie cha- z nich dl a si ebje. 
Ha- rakt.er funkcji przez ka.~dego JACEK GROSZKIEWlCZ 

Komunistyczną. Partię U­
rugwaju - R. Al·i smend.i. E. 
Pa'9tor i;no, G. Sa.pion . 

W ZjeŹdzie uCZEstniczą rów 
nież nrzedsta w iciele parW 
komunistyoznych l robotn:­

czyc h Bra.zylii. We.n~zueli, 

Chile. Boliwii, Kuby. Costa­
ricl. KolumbII, Australii I in­
nych kra.iów. 

z nich wykonywanej. Ale-
jak powiedzial tow. Szepiłow 
- "ludowy kapitalizm" j e, t 
tak samo możliwy, jak ... p ie­
czony lód. 

Obron.a kanital';zmu - to 
!prawa ~na{] z,iejna . Scci a-
1iZ'JTI wszedł w krew lud z;koś ­
ci. sŁał sie dążen.iem mil io nów 
iudz'i i ogarnia wciąż nowe mi \ 
liony. 

le względu na powaL 
ną ilość aktualnych 
wiadomości nie 'uka­
zały się "NOWINY 

TYGODNIA", 
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Prasa śwIatowo I Premier Debata 

NA TEMAT- REFERATU N. S. GHRUSZGZOWAI~r~~i~1 j~a~:~~~q we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
wygłoszonego w pierwszym dniu XX Zjazdu KPZR dele iaClę gospodarczą 

. PEKIN (PAP). Jak donosi 

PARYŻ (PAP). W czwartek po południu francu­
skie Zgromadzenie Narodowe wznowiło debatę. 

Pierwszy zabrał głos deputowany komunistyczny 
Andre Pierard, który potępił sprowokowaną w śro­
dę przez deputowanych poujadystowskich awan­
turę i zaproponował, aby wobec frakcji poujady­
stów wyciągnięto konsekwencje. 

HOLANDIA 

HAGA (PAP). Społeczeń­
stwo Holandii przyjęło referat 
N. s . . Chruszczowa wygłoszo­
ny w pierwszym dniu XX 
Zjazdu KPZR z olbrzymim za 
interesowaniem. Dzienniki ho 
lenderskie zwracaią szczegól­
ną ;Jwagę na cześć referatu 
N. S. Chruszczowa. w której 
jEst mowa o możliwości zapo­
bieżenia wo.in-om w epoce 
współczesne.i. Dziennik "De 
Maasbode" podkreśla. że .,za­
sadniczą myślą referatu Chru­
szczowaiest pokoi owe wspó!­
istnIenie". - Amsterdamski 
dziennik .,Trouw" pisząc o po­
kojowym przemówieniu Chru­
szezo'wa stwieroza. że podsta­
wą polityki radzieckiEj .. po 
dawnemu pozostaie dążenie 
do poprawy stosunków ze 
wszystkimi kra.iami". 

DALI 
"PRA WDZIW Ą WOLNOSC" 

Pamiętamy z jakim pro­
testem przyjęte zostaly 
przez zachodnich dyploma­
tów i wiaścicieli wielkiego 
kapitalu, w tym i angiel­
skich, oświadczenia Buiga­
nina i ChrtL:Jzczowa, złożo­
ne podczas ich niezapom­
nianej wizyty w Indiach, 
Burmie i Afganistanie nu 
temat ucisku kolonialnego. 
Poczęli oni wszyscy i to 
naraz krzyczeć: "nigdzie 
tylko u nas, właśnie u nus 
panuje prawdziwa wolność. 
U nas nie ma ucisku, n.;(' 
ma ujarzmiania innych na­
rodów. To tam... za żela.z­
ną kurtyną ... " Chciejml! 
Wierzyć siowom. Ale co 
mówią fakty? Z tym jest 
znacznie gorzej. Oto np. 
sprawa Malajów. Naród kj 
angieLskiej kolonii, jak wie 
my, od dawna. walczy! o 
swą niepodleglość. o wy­
zwoLeni.e się spod buta H­

GiskiL Nie by lo już wyjścirr. 
Rząd brytujsk i rozpocząi 
rokowanie! z przedstawicie­
lami malajskich wlad.z fe­
deralnych, w wyniku któ­
ruch - jak podala przed 
kiLk·u dniami prasa - mu­
si.ai on wyrazić zgodę na 
przyznanie Ma lajom nie­
podlpg!ości. A niepodlegio.ść 
ta ma wuglądać w ten spo-
sób, że Malaje będa. naLq­
ż"ć do Bryt1-ljskiej Wspól­
notu Narodów . zawrą z 
Anglią odpowip.dni!' uklu­
d1J, na mOCJi których An­
g!i.a otrzyma Liczne pr:ywi­
leje, m. in. prawo utl'zYJnJj­
wania w Malajach swoich 
wojSk, za,§ Mal.aie otrzym(!­
ją konstytucję, ~pracowaną 

RadI:o holenderskie podało "Al Gumhurla" podkreśla slo- agencja Nowych Chin 16 "bm. I 
dokładne streszczenl'e re'era ·wa N. S. Chruszczowa o tym, że " C E l'" . I I '. ' - obecnie przed światem Istnie.Ją je- I premier zou n~ al przYJą! 
tu N. S. Chruszczowa. dynie dwie drogi: pOkojowe francuską delegaCję gOSPodar-1 

DANIA współistnienie, albo wojna .. ,Zwlą czą. 
KOPENHAGA (PAP). D2'Jiell'l zek Radziecki! - stwierdza dzlen- Na przyjęciu obecni byli 
'Ik L d O FIk" kt' nik - opowiada się za pokoJo- d .. .. k' 

ni "an g o , ory wym współistnieniem, za zakazem prze stawlcle~e ch.lns. lego k?-
zamieścił dokładne stres7.cze- broni atomowe,i I za oklelzna- :mtetu popierania rozwoJu --... - .. _.-- - .. -_ .. 
nie referatu N. S. Chruszczo- niem tych, którzy stanowią groź- handlu międzynarodowego i W t . . t I . I i ~ 

śl b dl ys ąplenle Pierarda wywo I roux i m anowama m n su-a 
\\'a. podkre a. że polityka ę a utrzymania pokoju". MinIsterstwa Spraw Zagr.ani- lalo gwałtowną reakCJę na la- -- rezydenta Lacoste'a, pre-
Zvviązku Radzieckiego oparta Dzienniki "Al Akhbar", "AJ cznych ChRL. "?ach poujadystów. Deputowa II mier przyznał, że sytuacja w 
jest na zasadzie pokojowego Ahrcs", "Al Ahram" podobnie liy Z tej frakc.ii Jean Genrerd Algerze jest napięta. MolIet 
współis-tnien;ia". Dziennik "Da jal, pozostałe dzlennil<l egipskie Z wszedł na trybunę i począł wy I nazwał algerski ruch wyzw~-
gens Nyheder" Sltwie·rdza: "Ko zwracają uwagę swych czytelnl- wizvtą U metalowców glaszać prowokacyjne przemó- : leńczy "rebelią i barbarzyn-
munizm powinien rozprz€strze ków na ~łowa Chruszczowa o po- ,-vlenie. Gdy przewodniczący i stwem" zapowiadając, że wła-
nić się na ca,ły świat, ale po- koju 1 pokojowym współistnieniu W SanOwaf:'l"' Zgromadzenia Le Troquer przy I dze francuskie gotowe są u" 
winno to nastapić drogą po- narodów. (e) W dniu 16 lutego br. ba- wołał mówce do porządku, ten ;i.yĆ wszelkich środków, aby 
kojową ... ". Pisząc o perspekty NRF wił w "Sanowagu" wicemlni" Jkierował pod adresem prze- ~apewn1ć bezpieczeństwo Euro 
wach poko.lowego rozwoju ster przemysłu motoryzacy.lu~- Vlodnicza'cego szereg obraźli- pej-o~ykum i muzulma.nfrm". 
świata d:den.nlk .. PollUken" BONN (PĄP). Obra-dy XX go .tow. Gren. W czasie pobYł u wych uwag. Poparty oklaska- W dalszym ciągu przemówie 
zauważa. że .. hasła Chruszczo- Zjazdu KPZR znajdują się w tow. Gren zapoznał ~lę z pla- mi ogromnej wiekszości depu- :Jia premier francuski oświad 
wa sprowa-clzaia sie do poko- centrum uwagi całe.i prasy za aml rozbudowy fabryki i towanych Le Troquer pozba- CZy!. że rząd jego zamierza 
.iowego współistnienia ... ". cho-dnio-niemiE'Ckie.i. Dzimni- zwiedził wszystkie działy pro- wił Genrerda głosu i polecił przystąp;ć do zwalczania nę-

LIBAN ki szeroko omawiaia podsta- dukcjL Szczególnie Intereso- mu opuścić trybunę. Deputowa dzy w Algerze. Stwierdził on, 
BEJRUT (PAP). Wlzystkle po- wowe tezy referatu N. S. wał się produkc.!ą autobusów n.i pou.iadyslowscy odpowle- że w tym kra.iu jest miI:on 

ranne dziennikI 'bejruckIe za" Chruszczowa, ze szczególnym oraz prototypem nowego dułe- dziel! na to pogróżkami oświad bezrobotnych. którym nie moż 
mieściły 15 bm. streszczenIe refe" .. l ..... j i d . ł d go autobusu wręgowego zbu- czając że gotowi są użyć niele na zapewniĆ pracy ze względu 
ratu N. S. Chruszczowa. Dzloennlk I./tWZFo QU1't en e'?l rOz ZIS

i 
u i 0- dowanego na podstawie pla- gainych metod aby "przeciw. - na zacofanie gospodarcze Al-

"Jour" komentując referat stwler yczącego proo emu nem ec- , t 'ć' l .. h Zd' . dza: "lIloskwa nawojuje nadal do k'· nów polskich inżynierów Paw s aWl Sle ,SZY {2nOWamu lC ~eru. anlem premIera, na-lego. f~] .. " , . d .. poko.!owego współistnienia". Wy- łowsldego I BrZllski. Jak nas . ra r,CI! • . d 'O ZY przeprowa .zJ C szereg ra-
Chodzący .w Jpzyku angielskim ........................................ poinfonnowano autobus len po Na czwartkowym posledze- dvkalnych rEform w dZledzI-
dziennik "Dally Star" zwraca u" 'I I przejściu prób dro"'owych je- I !liU .. Zgrom2dzenia NarodowOlo ,1;e uprzemysłowienia AIgeru I 
wagę na stwierdzenie Chruszczo"I PRZED 38 ROCZ~JCĄ "- " ł ; F ·l·· d ' d . l I' . N 2 
wa, It Związek Radziecki dąty do ARMII RADZIECKIEJ I' Slcze w roku bleżacym wsta- bzem~vl\at ~r~m:erl raUC'.I. v., T z,e ~n,e. ro nlc.zek-l. " 'ka 1 
przyjażnl z USA. (23 nie oddany do seryjnej pro- uV; o . e.. osw,ęc.J on swe 'Hl JOny ZleCI w wie -u sz 0-

EGIPT • II.) dultc.ii. prz.emoWH~!1'e soraw,'€ Al",€ru nvm - stWierdZIł Mcllet - ~-
KAIR (PAP). Zamieszczając Na zdjęciu: Grupa lotnikó" I Po lwledzeniu fabryki _ wl N~ wstenle premlf'; .l\fl)!1.t ('ZPSZCZ8 w Algerze do szk?! 

.. t G db ł k nawI!~l3ł dl) ol(oIlczn~scJ .. la1de tylko 300 tys.". Sorawa p:dnl"! 
szczegółowe streszczenie refe- przygot.owl:je się do nor ł ! cemllUS er "r'n o y onfe- towarZYRzY. łv. .le2'o Jlr7Y. jardr>- ~;enia poziomu ośw]a tv w tym 

t N S Ch d . ' rt'ncle z przedstawicielami dy- <-

!'<l U .. ruszczowa, Zlen nych lotów szkoleniowyc:,. ! rekcji. wi do Ahl'e~u I okre§J:I w:'ll!de krl3.iu jest sprawą niezwykle 
niki egipskie drukują prawIe l demon!';trac.le tamte,hzych ele- pilną· Mó"!~~ prz:'7Jl1al rów-
w całoścJ rozdział referatu po Ffrt - CAF ....... _III1 .. II .................. ~ ... 1I menłów rl'a.kcy,lnych jPkn .. 11'0 nleż. że przeciętne place w Al 
świecony polityce zagrarucz- I dnnl·uc p~. lcczywnanla'" Po om6wfc- J?;erze sa niezwykle niskie i mu 
nej Zw!I\7..ku .Radzieckiego. .~., dymis.tt gen. Ca- sza ulec zwiększeniu. 

.,Rosja doma$(a sie llkwida- I 

c.li kolon i-alizmu na całym 
Św i ecie" - stwieniz8 dz:iennil< l Z dyskusii nałt założeniami planu S-letniego 
"Al Gumhuria" - .. Rosja u- : 1 ____ . ___________ -------'----

macnia stosunki z państwa- i ! 
mi, które n;e uczestniczą w i .. I 28 wniosków zgłoszonych 
paktach wojskowych. Ch rusz- : przez pracowników narzędz~own! 

przyniesie ponad 130 tysięcy złotych 
oszczędnojci roc~nie 

czow wzywa do POkojow0go • 
współistnienia i poprawy sto- i 
~unków z Francja. Anglią. l ł 
Ameryką". W komentarzu do 
referatu N. S. Chruszczowa l 
!"edakc.ia .. Al Gumhurii" pi- '(e) PowBŹna Uość wniosków nad 130.eOO zł oszczedności ro-
Rze m. in.: .. Chruszczow po- do założeń planu 5-letniego cznle. Na wyr6ż.nlenie zasłu-
wiedmał. że polityka rządu ra : z!;'łosila załoga Wytwórni g'uJe bryga~a. zetempow~ka ~I 
dzieckie!1;o opiera sie na zasa : ,sprzętu KomunIkacyjnego w ~trza Miemlklewic?:8. ktora zo 
dzie pokojowego wspólistnie- i I : nębicy. Na jednym tylko Wy- howiazaIa sIe ~y~onać. p1.an 
nia oraz na postanowieni ach : «:/lla Ic _ narzedziowni zgłol!lzo 1~56 rolm do dma. ".0 pazdzler-
konferencji ha~dunJ?;sk!e1 i że ! no 28 wniosków, którE" P07.WO- I nJka br. W dyskUSJI n~d pro-
'jEj celem ie.t umocnienie _ ............................. _ ........ _ .............. _. l Iq. załodze wYgospodarować po .;ektem pla.nu lało!!';!. w~'sunęła 
przyjaźni z Indiam:' Burmą, _____ .. __________ .~ ___ ._ wniosek. aby zb~dną ilość mI!. 
Afganist.a:lem. Egiptem I ze szyn' nJewykorzystywanych do 

wszystJcimi państwami. które Pl "Dean domaga SI'ę I lm!any w rządzie frank"lstewskl"m tychczas w produkc.ll przeka-
CJdmawiają uczestnictwa w a- zać innym zakładom. 
,eresywnych paktach". I P ARYZ (P AP). Generał tarz gener!llny rządzącej par- ZAK 

rozmów Franco udziellI dymisji dwom I til falangistowskiej, Raimunda ŁADY METALOWE 

KOMUNIKAT 

W dniu 21 lutego 1936 r. o go" 
d1.lnle H w Sali Kolumnowej 
J~'V odbędzie się odczyt lekto­
ra KC na temat: ,.Podotawowe 
problemy naszej polityki cen". 

W odCZYCie winni wzląó u­
d7Jlał prel1!gencl oraz aktyw 
woJewódzkJ. 

Po odczycie odbędzie się pod 
kierownictwem sekretarza KW 
konsultacja lektorów dot. 
spraw ekonomiki przemysłu. 

ministrom swego gabinetu. Są I Fernandez Cuesta. Nowym W DĘBIE 
wielkich mocarstw to minister ośwIaty Jimnez 0- I ministrem oświaty zostal mia- BĘDĄ PRODUKOWAC 

raz minister bez teki, st>kre- nowany J. Rubio Garcua, je- CZF;SCI ZAMIENNE 
W spra\vie rozbrojenia ... ~------- den z przywódców Falangi. Na DO l\IASZYN ROLNICZYCH 

PARYŻ (PAP). Francuski 
miejsce Cuesty wszedl do rzą-

REWOLTA W PERU au Jose Luis Arres e, obejmu- (e) W czasie z!'brań dysku-
NOWY JORK (PAP). Jak do- l jąc równocześnie funkcję S-:' - syjn~'ch w Zakładll.ch Metalo­

noszą z Limy, w mleścrie Iqul,tos '[' kretarza ~€neralnego Falang!. 
po.!ożonYm w odległości 1.200 km Zmiany w rządzie Franco po­
od s·tollcy Peru wybuehła rewol- zostają w ści~lym związku z 
ta wojskowa. na .k'6rej ~ele sta- ostatnimi rozruchami wśród 
nął generał Amlllo Merino pere1-1 .. ' 
re. Wszelka łączność z miastem studentow wyzszych uczelnI \~ 
jest zerwana. Madrycle. 

przez pr~.edstawicieli. i~- I Huta "Fwl'Uiln" plerws7J8 w 
nych kTaJ~w ze Wspolno,y ~ Pols-ce zastosowała żloble­
Br~tYJSkte). ~re za . to. bez I ) nie elekbropowietI'2lne meta 
ud<~lalu. prz:a. stawletf:l Ma= ~ li wynala1lk:u swego dyrekto 
La.Jow. Narod mala./slo ~d ra lnz. mgr Alojzeg>o Zalwit-
n:ósi za t em w lJWych. dąz~- niewj.c·za. Złobieni~ kt6re 
mach do wyzwolenta .s~ę zastąpiło dotychcza'sowe dłu 
spod obcego lI c!.~ku, pewten towamie mtotkami pnM.lma-

minister spraw zagranicz­
nych Pineau nil posiedzeniu 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych Zgromadzenia Narodo­
wego w czwartek 16 bm. wy 
powiedział się za szybkim 
podjęciem rozmów między 

wielkimi mocarstwami w 
sprawie rozbrojenia. 

Pineau oznajmił: "Aby 
wyjść ze ślepego zaułka, w 
jakim znaleźliśmy się po za­
kończeniu ostatniej konferen 
cj i genewskiej, rząd francus­
ki uważa za pożądane szyb­
kie podjęcie rokowań w spra 
wie powszechnego rozbroje-

Ze świata 
Z FRANCJI I sklej I dziennik-arzy na kon<!eren-

PARY~. J'a.k już donosIliśmy, I ~jll W :e!.n~u,ngtl. runą! do I'ńO-
15 bm. w ~ .. s1e pOlliedzen;a tran- na w kwietnIu u'br. w pobliżU 
cusktego Zgl'o.madze!1l!a Narodo- wY!iPy Borneo., W uroczy8toścL 
we go z mieJ'c pn:e7,na~o.nycn która od'będzie 5te: w pałacu pre­
dla publiczności p<.dły 3 strz.,ly ze z)'dent>a w Djakarcie weźmie u­
stra,szaka. dział ambasador In.dll w In.done-

wych w Dębie zalłoga po§wlfl­
ciła. wiele uwagi w sprawie 
produkcji ubocznej. W chwili 
"becne.! zakład .}est .fuż przY­
gotowany do wytwarzania pod 
sta.w maszyn do szycia. Będzie 
sle tam również prOdukować 

części wymienne. niezbędne 

dla !)Ilrków mlt1ln'l1owyeh 
POlU. W I kwartale br. za­
klad wyprodu!mje około 10 
tysięcy sztuk części wymien­
nych. 

S1/, kc e.?, ale gdzie .jest ta) tycZl!1ymi, stosu.je sil', piI'zy' ~ 
OSio.l:;lOna .. r;ra~vdz!wa wo1.- \ usuwaniu wad ma,terlało­
ność , o ktore) na Zacho- I wych nie tyLko stali ale 
dzie tak dużo się ga.da? I) r6wnież żeliwa oraz idmy<:h \ 

_~~~~~ _____ , __ S~~j(~~\ ma,teriał6w twardych. ( 

• 
( 
( 

~ 
( 

Na 7Aljęclu: dyr. ( 
Zawitnlewlcz (z ( 
lewej) I główny ( 
technolog huty 
Inż. Józef Kyu( 

obserwu.11\ pro-( 
ces źłcble·nia. 

( 
CAF - lot.( 
Dą.browieoki 

Mott! ~ 

) ( 
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AgenCja France Pre9Se po.daJe zji. 
że strzały te oddał nieJ akl Geor­ Z SYJAMU 

nia". 

ges Vlncent. WejŚcie do sali Zgro 
ma.dzenla Na,rocrowl!<g'O ułatWiła 

mu przepustka pod.pl!>ana przez 
jednego z depu~owanych pauja­
dystowskich. V'·ncen-t został aresz_ 
towany. Sąd .'kazał go na 2 mie-

W związku z listam~ pre- slące areSlZ\u. 
mi era. Buł'ganina do premie- Z INDONEZJI 
ra E' e ' P' . I NOWY JORK. Agencja Unl1ed 

IS nnowera, lneaU OS- Press donosi z Dj~arty, te pre-
wiadczył: "Francja poprze zydent Soek·arno ma o.d~Jlaozyć 3 

każdą inicjatywę, która mo- ~~~~ań~~~e~,ys~~;~~~~a';': 
że doprowadzić do wszczęcia 3 ocalałych rwbltk,ów samolotu 

.. Ka-shmlr Prlnce!>S". Samolo.t ten, 
wIozący członków d"le.ga·(!ji ch,lń-rozmów". 

• • • • • 
List do swoich 
Jak zostałam mistrzem świata 
O plastyce rzeszowskiej z perspektywy lO-lecia 
Jaś Piekut (opowiadanie) 
Szyszki - rzeszowskie ciasto obrzędowe 

oto niektóre opowiadania, reportaże, artykuły 
dyskusyjne 

"ZYCIA KULTURALNEGO 
ZIEMI RZESZOWSKIEJ" 

Kolejny numer 16-stl'onkowego kwartalnika spo- . 
łeczno-kulturalnego można nabyć w kioskach "Ru­
chu". 

BANGKOK. 19 006b panloołO 
śmieTc, a 100 zostało rannych 
podczas .:derzenla slo: dwóch au lo 
buSÓw. które wlO'ZJy publlczność 
na pokazy lotnicze organizowane 
w ramach ma.newrów SEATO. 

Z USA 
NOWY JORK. S-motorowy 

bombowIec od,rz u tOlW y .. B-52" 
uległ .katA~,irofle w poblltu Tl'acy 
(Kallfornrta). C21erej członkow:e 
załogi wy~koczyll na spadochro­
nach, o losie dalszych czterech 
brak dOlychcz·as wia·domości . 
.. B-52" je"t najnowocześnle1'.zym 
bcmbowcem a.merykań·s·klm, kont 
produ'kcJi tego .amolotu wynosi 
8 milJlon6w dol·arów. 

Z MEKSYKU 
NOWY JORK. Państwowy mo­

n",pol naftowy w Me!<syk'l 
.. Petrol~~ Mexkan.os" ogłosił ko­
munikat ..tw!erozaJący. że w o­
kręgu Tamlplco o.ct:kryto no.we zło­
ta rOiPY naftowej, Do okręgu tego 
wyslanospecj.aJ·ne ekipy geolo­
g6w I technl,ków. którzy mają 
zba<d-ać dokladn;e wleVkość zasob­
ną i założyć szy'by na!!.owe. 

Z ANGLII 
LONDYN. Ja'k podaJe a·genc,la 

I 

!leutera, .królowa Elżbieta I ksią­
zę Edynburga powróciil 17 bm. 
samolotem do Londynu z 3-tygod­
nlowej po.dIróży pa NigeriI. 

~----------__________________________________ ~ (PAP) 

Os'lre mrozy 
utrudniały realizację 
planów 

(el Wykona·nle pla.nu produk­
cyjnego za I de.ka<ie: lutego 11.le­
zbyt pom~lTl'le kSZ'tałtowalo się w 
zakładach pracy naszego wo.je­
wództwa. Oto. np. w S~dziszow­
Slklch Za,k!ad'ach Przemysłu Drze'w 
'nego za 10 dni lutego wykonano 
plan w 10,1 proc. Przyczyna? -
OsLre mrozy uniemotliwlly mon­
taż i malowanie wozów pOO go­
łym niebem. WieLu robotników 
odmroził.o ręce. Obecnie, pracow­
~i.ków wykonujących' prace przy 
montażu I ma·lowg·nlu wozów roz" 
mieszczono po innych wydzi·ałach. 
ProdUtkcJa nie może jednak prze­
biega.ć normalnie w ciasnych ~ 
przeznaczcnych do innej prod.uk­
cji haJach. 

• • • 
Za<iań prooolkcy-jnych za 10 dni 

lutego nie wykonały r6wnlei 
Krośnieńskie Zakla.dy PrzemySłu 
Lrual'sklell'o - 9.4 proc. brakuje 
do pełnej reaHvacJ! planu I de­
kady. Powodem tego był m. f,n. 
wysoki procent nieobecnoścd pre­
cown,~ów z powodu choroby. Np. 
z l,ka.lni "horowalo 11 proc. z.alog1. 
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XX ZJAZD KPZR OTWIERA PRZED. PARTIĄ i NARODEM RADZIECKIM 
qlqontqczne perspehtqllll.l budoU/q hORlunlz.uu 

Głos W dyskusji tow. ~1. Susłowa 
TOWARZYSZE! Tow. Chru­

szczow w swoim retencie w 
sposób jasn,y, wnikli;'y i wy­
cz'erpuiący omówił działalność 
naszej partii w okresie spra­
wozdawczym, jej poważne suk 
cesy o~iągnięte pod kierownic 
twem Komitetu Centralnego 
nakreślił zadania partii w wal 
ce o nowe zwycięstwa komu­
nizmu. 

Wyniki działalności KomIte­
tu Crntralnego Komunistycz­
neJ Partii Związku Radziec­
kiego widoczne są dla wszyst­
kich. Zjazd Partii, cała nasza 
partia i wszyscy ludzie radziec 
cy oceniając wszechstronnie 
te wyniki mają wszelkie pod­
stawy do dumy z nich i do 
zaaprobowania ich z uczu­
ciem najgłębszego zadowole­
nia. 

Nasz Komitet Centralny 
stanął na wysokości tych gi­
,antycznych zad!!I'!, jakie mu­
siał rozwiązywać w okresie 
milldzy XIX a XX Zjazdem 
Partii, zarówno w dziedzinie 
poli tyki wewnętrznej, jak ~ 
zagranicznej realizował on 
słuszną, prawdziwie leninow­
ską linię generalną partii· 

Refęrat podsumowuje gigan­
tyczne wyniki budownictwa 
socjalistycznego w naszym 
kraju i w krajach demOkracji 
ludowej, wyniki walki s1l po­
stępowych całego świata I) 

złagodzenie napięCia między­
narOdowego, o nlezawislość 
narodową i prawa demokra­
tyczne narodów, o trwały po­
kój i powszechne bezpieczeń­
stwo. Masy pracujące nasze,((o 
kraju, przodujący ludzie na 
calym świecie znaJdą w cy­
frach i faktach przytoczonych 
w referacie, w rozwiniętycn 
w nim tezach teoretycznych l 
wnioskach politycznych, nowe 
źródlo wiary w ostateczny 
trium~ pokoju, demokracji I 
socjalizmu. 
Jednocześnie referat s'pra­

wozdawczy KC w całej pełni 
kontynuuje tradycje leniniz­

mu, gdyż nie ukrywa ooi 
przed partią, ani przed naro­
dem istniejących braków, sła­
bych stron Inierozwiązanych 
zadań w naszej pracy. Ozna­
cza to, że partia nasza n;'l 
$poczywa na laurach że sŁa­

wia przed sobą nowe, gigan­
tyczne zadania. 

W walce o Irwał, pokój, o socJalbm 
TOW ARZYSZE! Głębokie winiecia wielkiej nauki mark-

zrozumienie charakterystycz- sizmu-Ieminizmu. 
n~ch cech współczesnego roz~ Ja,k dow.iódł tow. Chru~z­
wojusrtoeunkÓ'W międzyna- czow, w obecnych warunkach 
rooowych i zadań sto- historyc:1:nych po nowemu po-
jącyoch przed p=dujący- winna być postawiona sprawa 
m! /Sitam! całej ludzkości za- nieuchronności wojen, inaczej 
decydowało o tej ogromnej niż ją stawiano przed pierw~ą 
aktywnOŚCi, jaką rozwinęła w i drugą wojną światową. Obee 
okresie sprawozdawczym na- nie układ sil na arenie świa­
sza partia w dziedzinie poli- towej zmienił się w sposób za­
tyki zagranicznej państwa ra- sadnicz,Y na korzyść zwolenni­
dzieckiego. Spośród nurtują- ków pckoju, a nie wojny. Rz~r:z 
oych w ciągu tych łat narody jasna, ponieważ ut.rzymuje się 
calego świata ważnych proble- imperializm, przeto równie;?: 
mów międzynarodowych nie obecnie utrzymu.ie się e-
bylo ani jednego, wobec któ- ]w-Domiczna podstawa wo-
Iego Związek Radziecki nie ien i 'nie znika nlebez­
zająlby stanowiska, nie wniósł pieczeństwo rozpętania przez 
by swego w"le'ikiego wkładu ną,Jbaro'Ziej re@kcy,lne koła mo 

' do jego rozwiązania. norpolistvmme aWBn-turr wojCl\1-
W wyniku aktywnej, poko- nych, zwła.szcza przeciwko kra 

jowej polityki ZSRR i wspól- jom soc.iali7m\1. Dlatego też 
nej akcji wszystkich miłują- ni~ można tolerować żarlnej 
cych pokój krajów osiągnięto beztroski w tym względz.ie, 
znaczny postęp w rozwiąza- żadnego zmniejszenia uwagi 
niu wielu kwestiI. W innych poświęconej sprawom dalszego 
sprawach propozycje Związku umc>cnienla zdolności obron­
Rad'zlecklego są dziś najbar-' nej kraju. Jed.n1!.kże obecnie 
dziej realne I konstruktywne, nie Istnieje bezwzgl~na nieu­
a jeżell dotychczas sprawy te chronność wojen. Dziś w no-­
nie został.y rozwiązane, to nie wych warunkach hlstoryc7.­
z naszej winy. nych, działają potężne siły dy-

Aktywna walka Związku ~poou.lące poważnymi środka-
Radzieckiego i Innych sił po- mi po to. by nie dqmścić co 1'Oz 
koju przyniosła dwa ważnp pętania wojny przez imneriali­
wyniki: l) po raz pierwszy od stów, a gdyby imporialiści m:­
wielu lat nastąpiło pewne 0- mo wszystko próbowali rc>zpo­
,;łabi,enie napięcia m~ęd:z,yna- ' cząć wojnę - odeprzeć agr:­
rodo",:ego, sam fakt, ze ob~c- sorów druzgocących ciosem i 
nie me ma n~ kul! ZiemskIej wraz z wC'jną pogrzebać na 
obszaru na ktorym by toczyła zawsze ustdj kapitalistyczny. 
~ię wojna, dowodzi jak znacz­
ny zwrot nastąpi! w sytuacji 
międzynarodowej. 2). znacznie 
się umocnily pozycje sił po­
koju, demokracji i socja­
lizmu. Równocześnie znaczn i.e 
osłabione zostały po:z,ycje 
obozu imperialistycznego. Zmu 
szeni są to teraz przy-
znać nawet tacy ludzie 
jak np. sekretarz stanu 
USA p. Acheson, który nie­
dawno jak podał dziennik 
"Washington Post and Times 
Herald" oświadczył: "Jeżeli 
spojrzymy wokolo, trudno 
nam będzie znaleźć Jakiś ob­
szar, w którym by wydarze­
nia minionych kilku lat nie 
zmieniły sytuacji na naszą 
niekorzy ść". 

B.vłoby oczywiście rzeczą 
niesłuszną zadowalać się o­
siągniętymi rezultatem!. Trze­
ba jencz!! wiele uczynić, aby 
przekóztałcić osłabienie napi~­
cia międzynarodowego w trwa 
ły pokój. 

Ogromne znaczenie mają po­
stawie>ne w referacie tow. Chru 
szczowa takie zasadnicze za­
~adnienia współczesnego roz-
woJu st('ls·un.];:ów międ.zy-
l'Ia'l'C,dowych, jak pokojo,we 
wSl'ółistJnienie dw6~h ustro­
jów, możli·wość zalp0bieże­
nia woinom w obecnej epoce, 
furmy przejścia rozmaitych kra 
j6w do socializmu i ustosunko 
wanie się do partii socjaldemo 
kratycznych. 

Oświetlenie tych prcblemów 
w referacie tow. Chruszczowa 
jest konkretnym przykładem 
twórczego zastosowania i roz-

Z tymi nowYmi warunkami 
historycznymi muszą się liczyć 
także rządzące koła imperia­
listyczne. Mimo to zapobiega­
nie agresji wojennej nie może 
się C'czywiście odbywać auto­
matycznie. Można to osiągnąć 
jedynie w zdecydowanej wal­
ce o pokój. 

Niemnieisze znaczenie mają 
rozwinięte w referacie tow. 
Chruszczc>wa tezy w sprawie 
różnorodności form przejścia 
do socjalizmu w rozmaitych 
krajach. 

Epokcvwe zmiany w sytuacji 
międzynarodowej stworzyły o­
becnie bardziej sprzyjające 
warunki nie tylko dla walki o 
trwały pokój, lecz również dla 
walki o Rocjalizm., dla przej­
ścia krajów niesocjalistycznych 
do socjalizmu - sprzyjając 
równocześnie powstawaniU róż 
norodnych form przejścia do 
soc1alizmu w rozmaitych kra­
jach. 
Równocześnie życie poŁwler 

dzlło, że w każdym z l{rajów 
soclalistycznych. zespolcnych 
jedndcią w spra-wach podsta­
w.owych i /1:łównych korzystają 
cych po bratersku z wzaiemne 
g;o doświadczenia i wzajemnej 
pomocy - w szczególności z 
doświadczeń i pGmocy Związ­
ku Radzieck'ego - ujawniło 
się wiele 'twórczych swoi's1ych 
fO'Im zaróWlno w czasie zdoby­
wania przez klaserobotniczą 
decyduiaceg;o udziału we wła­
dzv państwowej, .isk i w dzie­
dzinie budDWY socjalizmu. 

Powstaje oczywiście pyta­
nie. jak będzie w przyszłości, 
czy możliwe są nowe' formy 
przeiścia do socjalizJnu. Pyta­
nie to ma kapitalne znacze­
nie. 

Tow. Chruszczow dal najzu­
pełniei słuszna marksistow.ską 
00 po wiedź na to niezwykle 
ważne pytanie. JEst całkiem 
prawdopodobne. że prze.lSCle 
do soc,ializmu w kraiach ka­
pitalistycz,nych bedzLe w przy 
szlości p.rzyhierało ieszcze bai" 
dzrie,i swoiste fOImY. że będą 
pojawiać sie coraz to nowe 
formy przejśc:a do socjalizmu, 
odzwierciedla.iace zarówno o­
gólne. bardziej sprzyja.iace 
warunki obecne; sytuacH hl· 
storyczne;' iak i konkretne 
swoi ste cechy każdego z tych 
krajów. 

wym re\\rolucyjnym ruchu pro 
letariatu, pracu;aCYCh chlo­
pów, inteligenc.H i wszystkich 
postępowych warstw ludności, 
7doła złamać opór sił reakcyj­
nych i dokonać socjalistyczne 
go przekształcenia społeczeń­
stwa. 

W referacie sprawozdaw­
czym KC przedstawione je.st 
pryncypialne stanowisko na­
szej p:;trtJ! w sprawie stosun­
ku do partid socjaldemokraty­
cznych na obecnym etap:e. 

Nie ulega wątpliwości, że 
l'ozbide międzynarodowego ru 
chu . robotniczeJto w warun­
kach, gdy wszystkie siły na­
rodów powinny być z;e.clnoczo 
ne w walce z groźba nowej 
wojny - jest podwójnie ni.Edo 
puszczalne. Zycie wysunęło 
szereg wielkich problemów, w 
których istnieją punkty styCZ­
ne między nami a soc;aldemo 
kratami a wtem powstaje mo 
żllwość rzeczowych kontak­
tó·w. vbliżenia I współpracy z 
nimi w tych sprawach. 

kich instancjI partyjnych za­
sady kolegialności kierc>wnic­
twa. 

W referacie swym tow. 
Chruszczow uja\<mil poważne 
'jra'ki w metodach pracy 
:erencwych kierowniczych in­
stancii partyjnych: dekla­
ratywność. kierowanie zza 
biurka, bez /1:łębokiej zna­
jomości gospodarki, nieumie­
jętność organizowania ludzi w 
~du usunięcia braków i prze­
zwyciężania trudności, szerO­
kiego stosoW:1 nia doświadczeń 
orzodowników i nowatorów 
oraz osiągnięć nauki w prze­
myśle i produkcji rolnej. 

Kiedy Komitet Centralny 
zdecyd'owanie zażeldał położe­
nia kresu biurokratyczno - p~­
pierkowym metodom kierowa­
nia, komitety obwodowe, kra­
jowe, miejskie i rejonowe za­
częly nieco lepiej pracowoć. 
Niestety jest jeszcze i teraz nie 
mało Instancji partyjnych, w 
których mania posiedzeń I ro­
bota papierkowa, a nie praca 

organizatorska wśród mas, jak 
dawniej pochlaniają najwięcej 
czasu i sił pracownik6w. 

Szerzy się choroba papier­
kowej roboty 'także w podsta­
'Nowych orgon i zacjach partyj­
nych, i 10 często z udziałem 
rejonowych komi Łetów partii, 
które żądają "w~czerpują­
cych" protokołów z zebrań 1 
narad, wszelkiego rodzaju in­
formacjL sprawozdań itp. 
Należy doskonalL pracę a­

paratu partyjnego, bez reszty 
wyplenić metody biurokratycz 
ne. Organiz8cje partyjne po­
winny skupić calą swą uwagf, 
na pracy z masami, dokonać 
zdecydowaneg;o zwrotu i za­
jąć się problemami konkret. 
!,ego, opartego na głębokie' 
znajomoic: sprawy,' kierowa­
nia bud'o\vni ctwem gospodar­
(,lIjm, organizować należycie 
propagandę oraz stosowanie 
przodujących doświadczeń I 
C'siągnięć nauki w pracy 
wS7.ystklch przedsiębiorstw, 
kcłchozćw, MTS i sowchozów. 

Jedn,<lkże ł w tych warun­
kach w szeregu krajów kapl­
talistyczmych, g;dzle szczegól­
nie wielkie są siły reakcyjne 
j ma.china woisJ.-.owo-politvcz­
na, przejściu do sociallzmu to­
warzyszyć bedzie wściekły o­
pór klas wyzyskiwaczy, a 
v/!ęc ostra rewolucyjna walka 
kbsy robotniczej, Równ.oqeś­
nie w niektórych innych kra 
.i2.·2h kapit<flistycznych. g;dz;e 
f"ły reakcyjne i machina woi-
5kowo-politYC7,na sa słabsze, 
nie wykluczonaiest także mo­
żliwość pokoiowego przebiegu 
l'evv'Olucj! przy przeiści u do 
scc;aEzmu. Nie wykluczone 
.je~t. w szczególności ;no;.'Ji­
wość pokoi owego u; ecia wla­
dzy przez klasę robo!.niczą w 
dronze ZDobycia wickszcści w 
parlome:wie i przelc~ztałcenia 
parl3mentu Vl parlarnC'T1t rze­
czywiście lurlowy. Parl'lment 
taki, opierający się na maso-

MoZ1iwość ,taikJa wynIka ~rze 
de '\V1szy1Stfklm z faktu, fe w o­
becnych wM'U'llikach głównvml 
zadB!l1iaml· jakle stoją pT7.'Cfd ru 
chem robobnlccym,. są tfllki~ za 
dania, jak obrona pokoju. wol­
ności n<lQ"odowej l demolk,cac.ji. 
W wieLu q~aja<C'h kBlPi,talistycz­
hych wicLo:czme jest w malsach 
robotmiczych snne przesunię­
cie w lewo. Na,leiy prz.y\pusz­
ozać, że Idea jednOŚCi corarz 
silnie; opanowywać będzie roc 
ne ocLd7iały kl.a:sy rob.o""'icrej 
i przyniesie realne wyniki. 

Położyć kres szkodliwemu oderwaniu 
prllcy ideologiczne! od !ycia 

'Drud'l'lo prz.ecenić d01':.iosłoŚć 
teoretycT.nych tez refera tu sp.ra 
wo2"dawczego KC, d'l tYC7?(:"ch 
Gri:tualnych problemów między 
narodowych. 

Podnieść pracę parlyjno-orqanlzDlorskq 
do poziomu nowych zadali--' 

TOW ARZYSZE! W referacie 
sora wozda wczym KC' tow· 
Chruszczow schar2 kleryzował 
wszechstronnie "prac~ ideolo­
giczną organizacji partyjnych, 
wykazał, że głównym jej bra­
kiem obecnie jest poważne o­
derwanie od ,życia, nieumiejęt­
ność uogólniania i rozpow­
szechni2nia wśród mas spraw 
dZ:Jnych przez życie, przodu­
jąoych wzorów budownictwa 
komunistycznego, jak również 
jej slaba aktywność w walce 
"l ujemnymi zjawiskami ha­
mującymi nasz marn naprzód. 
.Jest to sluszna i uzasadniona 
krytyka. 

Partia uważa pracę Ideolo­
giCZI~ą za nieodłączną CZęŚ2 
swej dzialalnoścl w dziedzinie 
budowy komunizmu. GłównYD:l 

TOWARZYSZE! . 

Z nlemnlojszą akrt;ywn06clą i 
inj,oja1ywą rozwiązywa,la pa'r­
tia w okiręsle sprawozdawczym 
również zagadnienia :owiązane 
z wewnętrznym romvoJem k,ra 
ju. AkrtYWJl1cŚĆ ta wynikakl stąd 
że parti;a wid'Ziała jasno aiktu­
aa:ne wylffio~i daJ.szeg o I'07JWoj u 
kraJu. 

Partia wezw.ała masy pr8OU­
jące do lI10wych wysHk6w, do 
pl'Zesta/W1enia lIl1l lilowe tory 
pracy kokhoz6w, ośrodków ma 
szynO\V'O-trElIl~t'()orowy.c.h, sowcho 
zów oraz przedsiębiOll'stw prze­
myslowych Idolkonała oJhf1Zy­
miej pralCy Qrgaru'Zacyjnej. 

ReaHzBJClja szóstej pięCiolatki 
owaC'Zsć będzie nowe wielkie 
sukcesy gospoda,r'ki sooja'listy­
cznej, IllOwy wlel,kl krok nasze 
go 'kJraju w kierunku stworze­
nia obfit.ości artykułów po­
wSlzechrne'go uży~ku, w budowie 
komuJli2lmu. 

TOWARZYSZE! 

Z wielkim zapałem I nowym 
eniuzja'znnem pracy powilta na 
ród radziecki nakreślone przez 
Kom I tei Cenbralny pał1.ii JXl­
cZ)'lna,nia zmierzające do dal­
szego polepszenia w szóstej pię 
clolaJUce warunków bytu Ludzi 
radZlledkich, o czym mówił tow. 
Chruszcww:skróce.nie w cią­
gu szóstej pięCiolatki dnia pra­
cy wszysbkich robonników I u­
rz~ników do 7 godzin, w:pro­
wa.dzenie 6-gcdzinnego 001 a 
pracy ~ przy z2chowaniu tej 
samej płacy - dla robotników 
najważniejszych specj<:lności w 
przemyśle węglowym i górni­
ctwie ru:d, zatrudnionych pod 
ziemią oraz dla mło!dzieży, jak 
również skrócenie. w najbliż­
szym czasie 02 godziny dnia 
pracy w soboty i w dni przed 
§wląteczne, .podwyżka plac dla 
nisko uposażonych grup robot­
.,ików i urzedników. uporzqd· 
kowanie systemu emerytalne­
gO, poważne rozsr:erzehie (dwu 
krotnie w Dorównaniu z piątą 
pIęciolatką) budownictwa mie 
3Zkaniowego, u~orawnienie pra 
Cy stołówek I innych PUnkUlW 
usługowych. Wszystkie te po, 
ounięcia zmierzają do podnie­
slenia dobrobytu ludzi radzier 
kich. . 

Zamierzone posunięcia wy· 
wołują szerokie echo za grani­
cą. Wszyscy uczdwi ludz:ie cie-

5Zą się wll'azz:.naml. Są jedlllak celem tej pracy jest praktycz­
I tBJCY, którym się to nie pOOo- na pomoc w dziele budowy 
ba. Opublikowanie nowego ra- komunizmu, w zwiękSZeniu 
dzieckiego plBJnu pięciolebnief!;O wydajno~ci pracy, jest wszech 
wywobło w peWlIlych kołsich stronne podnoszenie świado­
niezaduwolenie. Koła te już nie mości socjalistycznej mas, nle­
wą,tpią, że kolejna radziecka sła!lJ.nQc2, vra·lka z przeiyt­
pięciolatka zostanie wyk'Ornana. kami kapitalizmu w świado-

Szósta piędol9Juka st8ll1D- mości l u"dzl, z burżuazyjną 
wl~ będzie wa:!my et8!P w po- ideologią I moralnością, uzbro 
lrojQWY'111 współzawodnictwie jenie mes pracujących, a prz~ 
go.spOOa,roz)"m dwóch syste-- de wszystkim kadr klerownl­
mów. Charakterystyczna cecha czych, w teorię markslstow­
tego et8Jj}u polega na tym, że ~ko-leninowską, twórcze roz­
Kraj Rad posiada obecnie wszy wijanie tej teoriI. 
sbkie kG'11ieczne warun'ki ku Ostrze naszej propagandy 
tomu. by w historycznie jak naj bylo dawniej w poważnym 
krótszym termirnie rozwiązać stopniu skierowane w przesz­
zasadnicze zada!l1le ZSRR w lość, w historię, ze szkodą dla 
dziedzinie goopodact'czeJ - do- problemów współczesnych. 
ŚCIgInąć I (prześcignąć najbar- Wlęl&sxość !nJaszyoo wykładow 
dziej roz:will1ięt.e kraje 'katplta.1! ców sraJbo orientuje się w 
styeroe w prodrulooji lila glowę problEmaoh ekonomIki pro-
ludności. dukcii soc.ialistyczne.i. 

W chwil! gdy obraduje XX N2d praca i wychowaniem 
Ziazd, partia nasza jest bar- propag;andystów bardzo często 
dziej jednolita i ZEspolona niż spra,wują pie2zę ludzie, którzy 
kiedykolwiek. Słuszna linia po również nie znają produkcji 
!ayczna partii, niewyczerpana lub ma.ia o niej tylko ogólne 
cr.erg;ia, jaką wykazuje w swej pojęCie. Jakle .iest wyjście z tej 
pracy w in teresie mas pracu- sy tuacji, należy zdecydowanie 
.i<icych, bardziej niż kiEdykol- ',cią.gnać naszych działaczy 
wiek s'kupiły wokół partii ca- goS'po.c!a'rczych, pslI'ty}nych ! 
ły naród radziecki, w j~zcze radzieckich do udziału w pro­
większym stopniu umocniły 50 pag;andzie, zwłaszcza wie.ctzy 
,l usz klasy robotniczej i chłop ekonomicznej, 
stwa oraz wielka niewzruszo- Oderwanie od życia, niena­
ną ,przyjaźń narodów naszego dażanle za życiem I praktyką 
kra.iu. 

Ideowa I organizacyjna jed- Cechuje. nIestety, nie tylko na 
szą propag;andę. lecz w znacz­

ność part!! Jest głównym wa- nym stopniu również front te­
runkiem siły i mocy, a jedno- s.retyczny. 
cześnie źródlem wszystkich jej 
sukcesów. Pocieszającym faklem w tej 

dziedzinleiest ukazanie się po 
Przywrócenie leninowskiej drecznika ekonomi'i polltycz-

zasady kolegialności klerow- nej. Ale .ieMn podręcznik to 
nIctwa 0Znacza przywrócenie za mało. zaś poważnych prac 
.. aj ważniejszej podstawy bu- naukowych zawierających 
downicŁwa partyjnegC'. Par- twórcze badania procesów eko 
tia nasza stanowi bowiem ży- ;1omicznychiest jeszcze niesŁe 
wą, pełną twórczej aktywno- ty. bardz.o mało. 
ści organizację· Kolegialność Ekonomiści w stopniu nl~do­
kierownIctwa, obieralność I ()- statecznym bRdaią działanie 
bowiązek składania sprawoz- Y)rawa wartości w produkcji 
dań przezinstancie partyjne, soC'i2listycznei. 
krytyka i samokrytyka - ('te W zcniedbanvm stanie zna,l­
ważne warunki przejawiania d u.ie się naukowe opracowanie 
inicjatywy, ujawniania błę- IJroblemów ekonrrniki poszcze 
dów I niedociągnięć w pracy, ~óln,'ch dziedzin g.cspodarki 
majdowania s-posobówich u- naodowei. 
sunięcia, wzrostu aktywności Oderwanie myśli teoretycz-
komunistów. nei cd aktualnych zadań na-
Należy całkowicie przezwy- sze.<'!o żvria. od budownictwa 

ciężyć szkodliwą teorię i prak komllnistvruie.<:o d?ie sle 7;ą­
tykę kultu jednostki I kiśl~ u\\'a~Yć także w dziedzinie fi­
przestrzegać w pra~y wszyst- bzofil. 

Nie ulega wątpliwości, że do 
rozpows3e.w":ilia'nia dogmaty­
zmu i cjoktrvnerstwa przyczy­
n!ł się w znacznym stopniu 
kult iednostkl. Zwolennicy 
kultu ie<:lnostki przypisywali 
rozwój teorii marksistowskiej 
tylko poszczególnym jednost­
kom I na ni.ch carkowicie sIę 
ciJierali. 

Partia nigdy nie godziła się 
z Dogmatyzmem, ale w chwili 
')becnei walka z nim nabrała 
:;zczególnej ostrości. Zadani!! 
t wórcze,go rozwoj u marksizmu 
jest dziś s7;(:lzególnie aktuall'l'le. 

Niedoclągrriecia w naszej 
pracy ideo.logiczmei są bar~zo 
poważne. Partia nie może ),Ch' 
tolerować. 

Zadanie wszystkich organl­
zach partyjnych od naj niższe­
g;o do naj wyższe$!o szczebla 
polega na tym, by zlikwiDować 
te nie<:lociągniecia I zape,<mlć 
zdecydowany ZWl'O't w naszej 
pracy iDeologi.cmei ku życiu, 
praktyce i konkretnym proble 
mo'm budc"lil!1idwa komunisty 
cznego, ku ścisłemu powiąza­
ni<\.! propag;andy i agitacji prze 
de W'Szysi1clm z zadaniami sto 
j ącymi przed każdym zakła­
dem przemysłowym 1 kołcho­
zem w dziedzinie zwiększwa 
produkcj.1 dóbr materialnych. 
Walcząc o dalsze osłabienie 

napiecia międzynarodowego I 
utrwalenie pokoju nie tylko 
nie powlnmJśmy ograniczać 
naszej krytyki ideologii bur­
żuazyjne.i. imperializmu t ~­
l ooJaliznnu. lecz wrecz prze­
ciwnie. powinniśmy w tym ce 
lu wzma./1:ać ia. demaskować 
na przekonywających prz;ykła 
dach i faktach agresywną. 

ideologie i polityke imperializ 
mu, demaskować eksploatator 
ska istotę systemu kapitali­
stycznego. przeciwstawI'a.iąc 
temu zbankrutowanEmu syste 
mowi system soc.ialistyczny, 
wykazując .iego olbrzymią 

·w:Vższosc. jego wzniosłe i 
szczytne 7 .asady I cele. 

Partia nadal bedzie przej a­
w:ała nieustanna troskę o pro 
pagowanle i twórczy rozwój 
- w oparciu o nowe doświad­
czenia - teorii marksistow­
sko-leninowskiei. bedącei na­
ukowa podstawa caki na'szeJ 
pc].:,tyki i całei nasze i działaJ. 
nośc i. ni ezbędną Wytyczną dla 
pomyś1nej budowy Ik-cmu-
nizmu. 

• • • 
TOWARZYSZE! Trudno j~t 

przecenić hi"toryc7,ne :macze­
nie nasze,go Ziazdu. Zjazd o­
twiera przed nasza nartią, kra 
,le!Tl i narodem ra<lzi€cklm tak 
pig-antvczme perspektywy bu­
dowy k0.J11unizmu. że człowie­
ka cg,nnia radcsne wzrusze­
nie i dU'lla. 

Nie u]"f1a watnliwości. że pO 
swym XX Zjeździe partia o.cl­
niesie nowe wielkie zwycię­
sb.va w walce o dalszy roz­
kwit naszei oiczyZny. o pokój 
mi~d'lY na\l'o.dami, o triumf kc 
munizmu w naszym kraju. 
(PrzemówiEnie tow. Susłowa 
przervwane było nie;ednokro.t 
nie oklaskami). 
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'>.'ziwni tutaj lu- W POSZUKIWANIU SKARBU" W n:e zgadzam się - powia- . : dzie. Po pierw-. . . <,d.taa·.!..uzz
n
· "taki fakt. jEst dOz' e-

.' sze; wOJnIe ~ Le\; .. gwarancją. 
światowej. nie następne szkolenie będzie 
późn:e; .;ak w Ciekawe. że nie zabraknie 
1924 rcku. w zoWą. ChmiElnikiem zain- piej będzie można wyko- cyinej i członków organi- Ludwik Szela. dalej kobie- na nim sporów. że każdy 
Chm:elniku. 20 teresowali się inni. rzystać: zacij partyjne;. Bodajże na ty i dużo młodzieży. Przy- uczEstnik wzbogaci się o 

~ km od Rzeszo- Hrabia Potocki. ten z Początek zrobiono jesz- źadnym szkoleniu nie za- szły na zajecia dziewczęta nowe dośw' adczenia. 
wa. wkopywali się długimi Lańcuta. czeście.; teraz cze w ubr. kiedy z inic.1a- brakło jeszcze przewcdni- ze spółdziElni Ostrowska. Chmielnik pokazał. i.e 
chodnikami w głCjb ziemi przyjeżdżał do Chm'elni- 1ywy organizacji partyjne;' CZąCEgO GRN Jana Pucówna i inne. szkolenie rol:!,jcze to wcale 
w poszukiwan:u... wę.gla. ka. O dziwo. rozmawiał z Gromadzkiej Rady Narado Trawki. Dużym i bodajże naj- nie nudne tasiemcowe rE-
I ki~dy dzisic:j, po 30 prze- chlo;J<Jmi. Oni iednak szyb wei i zarządu spółdzielni Aktyw gromady zatrosz- wiekszym osiągnięciem feraty i k:1.kunastoosobcwe 
~zło latach Chmiel opowi> ko zrozumieli grę _ Po- r:rodukcyjne.i zorg,Hl:izowa ('Zy! s:ę o najleoszych wy- szkclenia rolniczego w również znudzone audyto-
da •. ;ak to z sąs'adem B;,- tocki chciał pc prostu za ku no szkolenie ro.Jnicze I stop Jdadowców, takich, którży Chmielniku Jest fakt. że num. K",żdy chło·p ma tu-
łą up'arcie wgryzali się w pić grunty w ChmieICli,k1u nia. Pierwsze zajęcia. jak znają gromadę i których poważny wkład w jego ży- ta.l tH~( dużo w~asm-'ch 
twardą z!em'ę, cała histo- a chł<mów przesiedlić w to zwYkle bywa. nic dobre gromada również zna, N:e wy interesujący nrzebieg spostrzeżeń. a równoc!eśn'e 
ria budz.i u słuchacza sZ('ze ł;;i1cuckie. We zgcdzili się. go nie wróżyły. Chętnych przypadkiem naiwięcej lu- cia.ią sami chłop\. Był tutaj tak dużo wątpliwości. że 
re zainteresowanie. - Wc- Ich szyb miał lada dziel'! uyło mało. sala świecila Gzi przyciągaią te zajęcia, cmawian~' temat o sadow- kaźde zaip.cia są żywe. cie-
da nie pozwoliła. zal"!!a . dać pierwszą ropę. I wtedy pustkami. A jednak orga- które prowadzi Władvsław r.ictwie. Z Rzeszowa przy- kawe. interesujące dla 
chodnik. a kto wie ... Ten jeszcze raz okazało się. te nizatorzy nie załamywali Drag - agronom PZR Rze jechał mz. l'vIac.ieiewski, młodszych i dl" ~!ilrszvch. 
człowi€k i dzisiaj jeszcze silnieiszy ma rację. Potoc- rąk, Do Chmielnika przy- ozów. Dla ścisłości podamy spec;al'sta, A w Chmiel- J. FILIPOWICZ 
wierzy. że ziemia w Chmiel ki przekupił inżynierów, jeżdżali coraz lepsi wykła-;eszcze. że agronem ten po niku sady są duże! chłopi === 
niku ukrywa węgiel. którzy zagwoźdzlli szyb. dowcy. zajęcia były coraz raz pierwszy przyieżdżał o sadownictwie wiedzą 

No cóż. nie ODkrył węgla Chłopi byli bezradni. Je- ciEkawsze, Na którymś z do Chmielnika przed ... 11 przeciętnie więcej niż w in 
Chmiel. zapewne irni też szcze raz .. poszukiwacze rzedu wykładzie doszło do Jatv. .llych gromadach. Na sali 
poo w Chmielniku ni" zn2,.i- skarbów" mus'eli zrezygno tego, że miejscowi nie zgo- Dobrze się stało. że pro- przeszło 60 osób. Krótkie 
cią - trudno. A. że szu- wać. Pozostały tylko skrzęt dzili sip. ze zdaniem agro- ,!!ram szkolenia został u- wprowadzen'e, potem d"s-
kal!. to na pewno nieiest nie przechowywane przez noma. Wywiązala się dys- stalony nie według in- kusja. Ale iaka dyskusja! 
złe. Przecież ciągłe coszuki Paw!a Chmiela dokumenty kusja, w końcu prawda zos strukc.ii. a według potrzeb Inżynier Mf:cieiewski iak 
wanie to cecha każdego obrazujące stan prac. anali- tała pośrodku -i agronom I ,!!romady, W Chmielniku z to Z\vYkle bywa w więk-
rozsądnel!o człowieka. do- zę gruntów itp, chłoPi po cześci mieli ra- pewnośdą chłcpi ma.ia co- r,zvm stop.,iu reprezentuje 

DOPOWIEOlI 
działu kulturalnego 

Stanisław DzIedzic - Rze­
szów. - O woiewódzkim ko­
lektvwie kulturalno-oświato­
wym napiSZemy szerszy art y-brze o człowieku świadczy. A 'może by tak inżynie- c.;ę Na następne za.ięcia kolwiek inne zainteresowa- teor'ę. chIapi r>raktykę, 

Zresztą pierwsza nieud3- J'o1.'l'ie z Instytutu Naftowe przYszło więcej chlopów. nia n.iż da.imv na to w Za- Korbecki. Trawka. i . inni 
na próba wcale innych nie .flO w Krośnie przegladnęli Końcowy egzamin w ubr., n:erniu. Program obiął nie zgadzaią sie z wykla-

~: kuł. 
Jan Hawro - Przeworsk -

Zawi a·10'11de na", o premie­
!:'ze sztuki. która zost.;nie wy 
3tawiona na nowei duż;>.; sce­
nie, Za POzdrowien!a dzięku­
~E'mv, 

zniechęciła, W .iakiś cz:<s te dokumenty. porozma\"ia podsumnwał pierwszy 0- więc tematykę \vyiatkowo dO"'.·~a. Dlu<1o trwaią sj}{)-
później. również w okresi.e l' na mieiscu z chlepami. krts nauki. I znów niespo- bo <;(atą sadownictwo. ry, każda strC!1a sie~a po 
międzywoiennym. w la- Wy~ląda na to. że gra war dzianka - czterech "obla- ochrona rollIin. uprawa ku naiC:f'?pe argumentv .. 
tach 30-tych chłopi coraz ta święczki. 10". pozostali \vykazali bar kurydzv. rośliny I"Tzemvs!o I właśnie w takiej 1ltmo-
częście.j zwracali UW?gę na dzo dobre. dobre. rzadzIej' we, I kiedy ~r>raWv organi- ~ferze przvjfmnie . prowa-

CZy po drugiej nieudanej d t te . cały szereg ciekawych z;a- prób ie chłopi ustąpili. zre- os a ~czne cpanowanae zacvine zostały zapiet.e na dzić z~iecia. O taką atmo-
wisk. które tyllco p0zornie materiałów. Zdających by- .. osta tni guzik", k iE'dv bvła derę chodzi nam na każ-
nie wi~zały s_;o z s()b~., Je- zygnowali z poszukiwań? ło iednak d0Ść mało... pe\vność. że zostanie,' .. o~a- dvm ~?:kol€''1iu. w każdeJ' 

y. '< ..., ]\re! Ostatnie latR przynio- '\ 19"5 k t dni mówili o t!ush.'m pł.y- Viosną ;) ro u uczes - lena św:et!iri! w domu 1u- gromadzie, To bardzo do-
~ły nowe posl.ukiwan:a.· kl' '" l' nie. kt5ry pokrywał wodę mcy sz o eTIla .zuaw a l dowym. postanowi0no roz- brze. ~e chloDi ,nfi ;xi"re" 
Tym razem sprowadzonD óJ i ' 7biera.l'C:.c~ si" na ł~kach. sw p erwszY egzam~n - poczynać pierwszy w~'klad, prawd nie przyimują, Ich 

.., '< .., je na inną płaszczyzne. pOD t··· k' 
inni dostrzegali te same trzYmuiąc iednak kilku- w ermillle oprys lwano sa Po nowym roku 'Po raz trz~ba przekonać de naj-
zjav.>iska w WODzie czerpa- dziesięcioh'tnją tradycję 1 dy. w wielu gospodar- pie!"\\'~zY zebrali się w drnhn:eiszezo szcze:tólu. 
ne; z naigłębszY'ch we WSI stwach zasto~owano ochro- świetlicy. Ohok starych do WiDZ; alem u iednezo z 

co na.iwaźnieisze z lepszy- śl' , k studni. Byli i tacy. którzy mi rezultatami. nę ro m, POWlę szono a- świadc7c'1yrh gaspod!l·rzy gosoonarr.y kslażki roln:cze 
opowiadali. że z tych sa- reał upraw roślin przemy- takich j ak Franciszek Kor- w których ~hr?'1nle poza-
mych studni wydobywa się Cóż to 7.a rezultaty, jeśli słowych. Zakontraktowany becki. zaf'iedli czJrmkowle kr~~lano nit>które akapitv. 
gaz, Razem fakty te napro- węgla nadal nikt nie 00- rzepak w spółdzielni dał ~półdz!elni. przewodniczący Z tymi co tutaj napisali 
wa.dzały na wyrażny trop. krył. jeśli z naftą nic no- piekne plo·ny I spółdzielnia 

Ropa naftowa! _ orzekli wego? A jednak są' - jako pierwsza w powiecie 
miejscowi. Dobrze. ropa. miejscowa spółdzielnia pro rozpoczęła obowiązkowe do 
ale co z nia zrobić? Na dukcyjna. która gospoda- stawy zboża. 
pomoc znikąd nie można ruje w Chmielnikuiuż trze W listopadzie ubr. na se-
było liczyć. A .iednak chlo- ci rok. osiąga coraz wyż- s.ii Grcmadzkie.i Rady ~a-
pi na czele z nieZyiącym sze plony zbóż, we wsi po- rodowej znów radzono nad 
już dzisia.i Rudnick:m i Pa jawiły się pierwsze dzlał- szkoleniem. Zastanawiano 
włem ChmiElem nie na ki doświadczalne. na któ- się jak zabezpieczyć wiek-
żarty zapalili się do roboty. rych młodzież hoouje nie- szą frekwencję. jak ułożyć: 

znane dla innych rośliny. • tematy zajęć, w jaki spo-

Zamiast cegły bloki 
l 
./ 

i 

Do chłopskich mieszkań tra sób zainteresować mło-
fiły piETWSZ~ ksi<lżki rol- cizież. W Chmielniku ludzie 
nicze. świetlica domu lu- dostrzegają sprawy pro-
d.owego w ka.żdy CZW8Jr- blemowe. wiedza. że mło-
tek n3·pełnia się gwa- dzież powinna umieć gospo 
rem starych i młodych gło cl,arować lepie; i że z dru-
sów. przychodzą tuta; męż gid stronyiej obecne za-
czyźn.i i kob'ety, Dc Chmiel interesowania rolnictwem 
nika przyjeżdżają sp€cjaliś ni ... S8 czymś poci€'<:z8iącyln, 
ci z POM. z Powiatowego W Prezydium GRN wie-
a nawet z Woiewódzkifgo dzą również dobrze. że pod 
Zarządu Roln:ctwa. wygła- .lęcie uchwały to nawet 
szaią wykłady. na'stępnie mniE.; niż pclowa roboty. 
wy'wiazu;e się ożywiona .Tak zabezpieczyćie; reali-

l'lJifcl:v~ław Kowal - Łącz­
ki .TagleIlOJ~skle. - Wasze u­
'J!8 gi ~ą zupełnie słuszne. Za­
mien2my w .. Nowin!lch Ty­
,Zodnia" oro\·ndzić st~.lą rub­
r"K!" poświęconą' działalności 
TWP. 

lVHeczysh,w Janle!d - 1.0-
łynla. - Przyśliicie zd.iecie z 
wYstawionej sztllki i napi~zcie 
;.zerze] o zespole teatralnym, 
Chdnle zpmle~rimy. 
MieczY~ław Wilk - Debli. 

Wier~z nie nada.ie się do dru-' 
ku. 

gliniane 
!<omlnowe z cegły pełnej. Sclankl 
działowe z lekkich płyt gUnla-
nych (mieszanina gliny ze słomą)· 

Stropy prefabrykowane typu 
DMS. Klatki schodowe żelnobe-

tonowe. Dach zp.ły:t prefabryko­
wanych, opartYCh na. tebrach żel­

betonowych l belkach DMS. Pro­
jektowane In,talacje w budynku: 
wodociąg, kanalizacja, elektrycz­
ność, gaz, clepla woda z kolumie· 
nel( węglowych. Ogrzewanie ple-
cowe. 

Równoc-ześnie oprócz bu-
downictwa DBOR-owsk:ego. 
zakłada się Indywidualne bu­
dcwnictwo mierzkaniowe ! go 
5podarcze i: gliny. Toteż w 

Sami będziemy próbo­
wać - rzucili wezwan.ie 
do gromady. I grcmada po 
parła ich inicjatywę. Porły 
nęły od chłopów udziały 
pieniĘżne na blldowę przy­
~złej kopalni, Wybrano de­
legację. która wyjechała o­
glądać pola naftowe VI ja­
siElskim, Z Borysła\'via 

sprowadzono specjaiistów 
i prymitv".my wprawdzie. 
ale prawd",iwy sprzęt wiert 
niczy. l\'Iyśleli sohie chłopi, 
że wreszcie znaleźli skarb ... 
Początkowo nic nie wró­

żyło tragiczne~o koóca. \Vy 
budowa no szyb. rozpcczęly 
~'ięwier('enia. Ale gdy 03-
Jrze świdra wgryzlo sie w 
ziem'e. na głębokc ść kil­
kuset metrów. kiedy obok 
prowizorvcznego szybu za­
pale no pierwszą lampę ga-

dyskusja. b,'wa. że docho- zewię - to dopiero oro-
dzi do nadzwycza.i źywe; blon. A listy ohprności na 
w"miany poglądów. ~zkolen±u z'mą 1935 ro';:u t 

Ten ladny, piętrowy budyneczek mieszkalny najbliższym czasie poświęci­
(widoczny na zdjęciu) wywolał nie lada zainte- IV! kolejny artylmł zakreso­
resowanie nie tylko wśród mieszkallców SkawI-
ny pod Krakowem ale I u przybylych specjalnie Wl stosowania gliny w bu-Po prostu chlopi postano wskazywa!v na .ieden po-

wili !'zukać skarbów w każ W<lŻ'1V man],amp'1t. - sła-
dym gospodarstwie. A że ha fr€k\Ve~cia. W tym wy-
zif'mi3 z 2:'.<lrcŚJn'r; ~trz2że padku zMdecvdrJwal wl~<:r1Y 
tych skarbów. chłopi po- przykł8d r8dnvch. przvkhd 
stanowili nauczyć się wia- członków Prezvrlj'Jm GPN. 
ki spm:óh skarby te na.;le- zarządu spóldz'ebi procluk 

_. 
gości - fachowców z budownictwa. downictwie oraz właśclwcś-

ciom gliny jako materiału bu-

C
zemu przypisać to za- I cyjnego, daje motllwość zaoszczę-

interesowanie? Prostej dzenia cegły, cementu, wallna. dowlanego. dla spopularyzowa 
przyczynie: zamiast ce- Wydana jeszcze w 1954 ro- nia gliny na terenie na~zego 

gły zaswsowano tutaj ku - 10 kwietnia - uchwa- woiewództwa i rozpoczęcie z 

f...'<X.: :c,~-:::ox.....,"\:~'"'COC'Ccccooooxocox·:co::y::.t.,xx:xxxxxx::r~,==)Q(X===:X:O=OOO=OOC<XlC==XlCX=== 
bloki gli?i':lne. Jednym ~ło- la Prezydium ~ządu w spra- niej hunowy domów miesz­

wem - gllmany dom. Czy Jest 'Nle rozszerzema zakrESU bu-

Z góralskq piosenką. 
R~e8s'owskie 

H ej górale, górale, góralskI: 
" muzyko. 
caly świat obeńdę nima takiej 

nika ... " 
Tak. TakIej nIe ma nigdzie .. . 
... Kledy zagrala kapela Duszy I 

barwna grupa bl?_lodunajsldrh gfl~ 

rall odśpiewała ,,!lej góry nasc ;::,,­
ry" saJa zahuczała oklasl<al'ui. 'l';l 

prosta na starą .,wirchową l\uc:s­
kę" śpIewana piosenka podbila 
serca słUChaczy. A takIch prze­
elet bylo wielu. potem byly cie-
kawe gadki, opowIadane pn:ez 

"dziadkau Studniara gwarą góral­
ską, piękny ż'ywiolowy SOlowy 
występ Slcheisklej I ·Gondka w 

tańcu juhaskim, dowcipne, wesołe 
pIosenkI w wykonaniu Fran l<a 
Buńdy, Jednoakt.ówka ,,:'>la pola­
nie", no ł wesele góralskie (z 
.,plękną panną mlod~"), Najcie-

i kawszym jednak pI'nklem progra-

( 

"WiecIe, przyjechała Solarzowa i 
7 góralami ... " , 

Taka wieść wystarczyła, aby 
porusxyć całą Marl<ową. Bo nie 
ma tu jednej osoby, która by.nle 
znała tego nazwiska . 

NIc więc dziwnego, że wItan') 
Ją jak najserdeczniej. 

Po wystqlle I zabawie, któq 
gościnnI marlwwlanle urządzili 

dla zespołu, zaczęly sIę rozmowy 
górali z' miejscowymI chlopaml. 
A było o· czym mówIł. . 

Siedem dnI bawił zespół z Bia­
łego Dunajca na ziemi rzeszow­
skIej. 

Występy Jeg" udost~pnlły mIeSI 
kań com woj. rzeszowskIego, zapo· 
,.nanle sIę z bogact.wem I plęk 

nem tolkloru podhalańskIego. 

GoścIom zaś z tyciem I oslągnlę· 
ciaml ludzI RzeszowskIego. 

RysunkI I tekst: 
Roman Prokulewin 

~ mu był "zbójnic~{i". styczny z niałrg-o Dunajca" wy­
i Po czterech wy~t~rach w Rze- jeehał w teren. Oc.~wiedzil LaJ\cut, 
\ szowle "Góralski ZespÓł Arty· Wysoką i Markową· 

I - ~ - /'~-' ~~~ ..--:?:ł I ~ t' , ....... "'-. / ' - , _~ _ _ _ __ ..;,;-- C' ~ ~--' 
~ ~ ( ~ ~ \ .,,-- .~ f j) ::f~-_~' --...... ~~ - -- ~o.::':::::'-T - ----~-f ~ r' ,I , -. - \ - \ ' - . - <>" ~,~-----/ ~0---. ----
) ~~ '~..J" ..... \---~S.- J .... '\:':..',-:--i7-... ,~~~, '---2\~D :::.- ~ . 
I ~ "/\. -, ........ '-. -. - '- - ~ • 
\ ;' "'V ---~/:.~. • ~ ~ -y JP.-J'~ ...... _" ,/ 

~ - _ <" <~ ~,_ 'r '<~ ~~ "'. /,.~,,-- l , --'\.:~. 
) ., .. ~ J _~ "" ,/.: '---;'" /' ~ fi '7.''-' ~~J(J <---,,- --.. I , .-. -~~. --~'.: --~ 

./ _. ;'~ y/' ./' ""-J\ /' ,./ / ' .. ' I ... '/' - I , 1> "f'. --,.,. --
~ -- ~ _"~ ./ '"'a-/, t:':J ~ /--1'1 b :;;.Jri~j/<1 >. I / I Lf ~ .~:(: .~ ~ ,. I~~~ 
~~~~-,.,,-~::~.~-~/_~ '-:'-' '"' '"' ......., .......... ~~~~~~/'~~~~~''-'''"-....,.-.,...~'-''~ '- , . 

trwały? O trwalc3ci bu{iownic downictwa z gllny przewidu- Ikalnych już na wiosnę br. 
twa z gliny poświadczyć możeie. że do reku 1960 wybu<lo-I Ai'am Gustaw 
mny budynek. już ni~ z rok'l wa.nych 1Jcstanie w naszym Mgr ,nż, arch. 
1955. a sprzed ... stukilkudzie- i,:raju 1.200 tys. m sześc, bu-I 
s;ęciu laty. Jest nim pałac w <hnków gospodarczych i mie 
!archominie ped Wc:rsZ'lłwą, ~7.kc:lnvch. W następstWie tej W 
Clotychczas użytkowany. któ- uchwały Instytut Budownic- Rejon~e 

Lasów Państwowych 

Przemyśl 

rego pierwsze piętro wybu- twa Mieszkanicwe.s:o opraco­
~owane zostalo 135 lat temu. wał wytyczne DO proiektowa­
Nie są to oczywiście jedyne n;a i budow8nla z gliny bu­
okazy glinianego blldownic- dynków, mieszkalnych i gospo 
twa . .lest ich już nawet Sj){lr3 darc-zych, w oparciu o ma·:€­
ilość, a ich wiek świadczy o i"iały uzyskane we wspólpra­
tym. że glina j~ko materiał ey gospodarcze; z N'emiecką ubiło 10 wilków.,. 
budowlany używana była w Republiką Demokrat.yczną, któ 
Polsce od dawi€q dswnvch ;'c:ma w budownictwie z gli­
czasów. Doświadczenia stule- 11:1'. naiwięce; doświ2dczen' a. 
ci wykaza·ły także, że trwa- Część te; zaplanowanej ku­
!ość zabudowań z gllny;est batury przYP8d'3 także n3 
w naszym klimacie zupełn,ie :la,ze woiewództwo. Ooró<:'z 
wysi-arcz<liąca. pc-rlobnie jak bJdynków gcspcdarczych już 
i w Niemczech. gdzie piętro- wyhudowanych lub znajdu;a-

W la::ach Pcństwc'wych re­
jonu przemyskiego 1 stycznia 
Jr., zareiestrcwano 40 wilków, 
I:tore stanowią powa7.ne nie­
bezpieczeństwo dla .iEleni, sa­
;en onz innej zwierzyny leś 
ile.i. 

Re budynki z gliny liczą 50- cyc h sie w budcwie. piuw- W styczniu i w połowie lu-

I 
bie ponad 300 lat. szy taki budynek mieszkr:lnv t~.gO w nodleśnlctwach Horu­

Ktoś teraz może zapytać: czy t- z ,gliny otrzymaie'szcze w tvm hl?. Rybotycze, Krr siczyn ! 
hyśmy slp, więc mIeli cofnąć w roku Krosno, Dvrekc;a Bu- Bircza zestalo ubitych 101 tych 
czasIe wstecz I sIęgnąć po glinę. rl0WY Osiedli Robotniczych w draDieżników, 
przywróciĆ Jej prawo obywatel- R7.e<;"ow'e zlc'~{aJizcwa~a tE'D W lasach po\V;atll 

( I t 
. b d I t I I bu-aynek na hudujilcvm się 0- s;;'ie"o n:-kaz"ły <, '11' 

• wa o w u own c we m esz- be;;nie no'erl'lu mi,?,,71: ~ . .,,('_ '" " , " , 
kaniowym? Tak, jako że rozwó.l rys ie. W styczn'u 

wym w Krcśnie przy uL Ko- renie n?d1eśni:Lwa 
budownIctw.. mieszkanIowego I l' . A t· '. elOWel. . C O .lego krotki 0- ~bito 1 rysia. 

nrz~my­

równifż 
na te­
Hołubla 

Jego dalszy wzrost w planIe 5·let- ujs 1echniczny: p . 
nIm wymaga uruchomienIa nie· Kuhatura bUdynku wynosi omeważ rysie ~<'\ zwierzęta 
wyl<orzystanych dotychczas nale- ~ 959 m sześc" lloH l<ondygnao . .II: 2. mi nielicznymi VI nasz"ch la­
życie rezerw materiałowych po- Budynek posiadać będzIe 12 mlc", sa~h. odstrzał ich jest śrlśle 
chodzenIa mIejscowego a przede k' t l c.e;ulowanv przn Wojewooz-an, w ym R - po dwa pokoJe 

l :'::a Radę Łowiecką w Rzeszo-wszystk.m właśnIe gliny. Rozsze- z kuchnią I 4 - po trzy pokoje \I;ie. 
rza ona nIe tyłl<o bazę ' materia· 7. kuchnią· Wszystl<le ściany zew· W t . 
łów budowlanych lecz równIeż nętrzne, poprzeczne I środkowe S y('zniu myś li wi rejonu 
odciąża aparat zaopatrzenIa, (k k Di7EmysJciego ustrzelili 22 onstru cy,lne) na parterze I plę· ,Jziki. a 3 sztuki rczda rly wil-
zmnIejsza koszty transportu, e1'l- (rze wykonane będą z bloków ki. 
mInuje węgIel z procesu produk- glinIanych. Mury pIwnIc I mury L. Lewandowski 
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Metr ,,~epitk,i" 
kosztuJe 

w sprzedaży okazyjnei 
zaledwie 50 zł 

Tąk to było W karnawale W sprawie opalu· 
Po apelu ogłoszonym w na­

szej Ii;Rc:ecie zghs':li się · już w 
biurze O!o'ęgowcgo Przed1.lil:­
biol'stwa Handlu Opalem w 
flzcslowle Ooy\'\-a tcle z .91'090-
Zycj~ prz~sui1i ęci:t im t.-:rminu 
dostaw dru~ieg() n:ut.u opalu 
113 cz~, s po 15 marca br. Chcą, 
oni w ten sposób nmożl ' wió 
~\ czcśnicjsze r abycic opału 
tym. którzy ~o ban!1:lc,j po­
trzebują, a ma,ja późniejszy 
t.ermIn dos tawy. Oto nazwiska 
lych. ~ttórzy vrzesu:lęli sobie 
tCl'mim' rloslaw ,' : na miesiąc 
mar~cc: J l'ni na ' ~'Hk za,m. w 
R7.cszcwie przy ul, Ponhtow ­
s l,kr:o c; - l.4GO kg, Franci­
sze ,k, Sllhkowi c:>: - ul. D~bl'ow 
sldego 49 - 1.200 kp,-, Mari;m 
H'arrnwy - Gl'unwalrhka 40 
- DOO kg i Mieczysław Woj­
!;nvski - GrullwaldlKa 40 -
noo kg. Te il aści węgla umoż-

Gdy masz zamiar uszyć ~obi~ 
sukienkę lub kostium - pocz~­

kaj z tym wydatkiem jeszcze 
jakieś 3-4 tyg0dnie. Wów­
czas nabyć będziesz mogla wc­
lenkę o deseniu - "pepita" w 
cenie 50 z,I, J ede'n metr ładne­
go kretoniku na "chłopokę" k:J 

szt<:J:wać Cię będz.ie wówczas 
zaledwie 12 zł. 

Już w kwietniu powstanie 
na terenie naszego woj ewódz­
'twa Przedsiębiorstwo Sprzeda­
ży Okazyjnej "Bazar" w Rze­
szowie, Zadaniem jego będzie 

rozprowadzanie towarów prz.'.'­
cenionych na skutek wad pro .. 
dUkcyjnych, uszkodzeń lub też 
artykulów z bieżącej produk­
cji zaliczonych do niskich stan 
dardów. 

Sobota niedziela 

18, 19 ' 
lutego 

~---- ----~ 
RZESZOW 

Dy~ur nocny: Aptek. !'pnłecz­
na nr 6 ul. Czack;e!lo 2 

Dyżu ' st31)': Apteka Społecz. 
na nr 4 ul. Dąbrowskje~o 56 

Po§:o to\vle Ratun!,:,owe: Ul 0-
br.oń ców S'alingradu 29 tel. 09 

Pogotowie MO: tel 07 
I!lr.1 Pot arn a: ul. Mlcklewll"z. 

U tel. 08 

APCJLLO (ul W Hlbnpral -
Podhale w ogniu - godz, 
16, 18,15 I 20,30 

pR.7.nDOWNIK eul. P strow-
sk!ego) - Przed potopem -
I i II serIa 

WDK (ul. Okrzel 7) 
",zynne 

WSK (ul Dąbrowskiego) 

nle-

sobota: Ma'Clovia - godz, 
l'7 i 19 ' 

r..A~Ctj'r -
ZNICZ - 2 x 2 ~ S 

Uwa~a : Repertuar kin podaje­
my wg informą cji CWF 

MUZEUM OKRĘGOWE wRZE 
SZOWIE - ul 3 l\hJ. 19 
czynne od god"" 1(}-15 

MUZEllM VI LA!\!ClJCIE 
czynne od godz, 1(}-15 

M UZEl'r' IV PRZF.M YM.U 
czynne od godz. lO-Li 

MUZEUM W JAROSŁAWIU 
czynne ud godz. 10-15 

wO,TĘwOnZKT DOM KULTU­
RY ZW, ZAW. (ul Ok rzei 7) 

sobo t a cod z. )5 - Dv s:<u1. u­
jemy na'd k ;iatką ·Z. Wa­
siiewsk:ej "Pokój na pod­
dasz;u" 

n:edzie!a godz, 9 I 11 - Po­
ranek filmów ośwla-to-wyc:1 
i baiek 

godz, 10 Nauka taticćl'l 
towa:z' .:.kich narcdo-
v.'ych 

$'o-et': . 14 - Uczymy się gr3ć 
w szaChy 

S'lBOTA 

Program I - na faH 13~2 m 

Prog~atn dnia 6,54 15 ,25. Wia 
dC'mo ścl: 5.05 6,Oa 7,00 8,00 8.30 
IZ 04 16,00 20,00 23,00. 

5,11 Mmyl,a 5,30 R oz_' 
ma'lośc i roln'e-,:e 6.0G !\1oz,a ;ka 
D-:lJzyC'Z.na 6.43 G:Jnn·:p:·:k a 7.10 
Muzyka popularna 7,4<)' Kalen­
da rz; t .~d i ("w .\' 7.45 Pi()~enk i 8.06 
Muzyka ta,neczna R,36 Koncert 
soli5lÓW 9.(}f) "Ukochany in­
strument F,'yderyka Chop;na" 
aud~:r.,la: ella kl·a<s III i IV 9.20 
Pi "; ', iiC .S:'0sy l,~, CO Koncert 
chcp: n()'··: ~:.;;:i 10.:15 "V~' : ktoria" 
o~o'w ;'adAnie R, C.baja 10,5; 
Polska Inuzyka lp~-o\Va 11.10 
'Koncert chc:-·.l 11.~a ł/l u 7.vka 
l aktua ' ności 12,10 P "ug'ąd 
p:'a :::: y 1"2.15 V:',\-ory fikrzj'o-
cowe 12,10 r;a S\\'oj'ką 
nu~~ 13.ao AU(i.'·c,1a dla w:-:i 
13.10' 'Przerwa l;j.~:O "K3.'c:perek" 
audycja ~łowno-rnuzyczna dla 
dzieci 16,0; Koncert ŻYCze"l 
17,00 Z życia Związku R ;" 
dzleck lego 17,30 Kancert roz­
rY\\'!kow~r 18.1"5 And. H. M iro;za 

z cyklU "M;ęcllY Walym a CzaI' 
n y ń1 Dunajcem" - "Chlebus" 

Przedsiębiorstwo to prowa­
dzić będzie 18 sklepów w Rze­
szowie, Dębicy, Gorlicach, Ja­
śle , Krośnie, Jaros iawiu, Miel­
cu, Przemyślu, Sanoku, Stalo­
wej Woli i Tarnobrzegu, Sprze' 
daż artykulów przecenianych 
odbywać się też będzie na licz­
nych straganach ulicznych. V.' 

nierwszej fazie otrzymamy tek­
stylia, o,dzież i c-buwie w sta­
nie zupełnie niezlym po cenk 
st,a,;v}wiącej 30 proc. C€:l.y 

pierwotnej . 
O powe,dzeniu towa'r6w :przece 

niony'ch świadczy fakt, żę piec 
wsza ich partia o wartości 14'3 
tys. zl sprowadzona do RzesZ!)­
wa, Stalowej Woli i Przemy­
śla zniknęla f:e straganów w! 
cią~u zaledwie l dnia, -- I 
Reklama jest więc zbyteczna . . 

18,30.,Radlopro-blemy" 18 ,40 Po­
etyck i ,konce'!'t życzeń, W lO Kon 
cert popu,lamy 2~,28 Muzyka 
tane"'lna 2l.50 Felieton li te ­
rack i Ul,OO Mate riały z X;{ 
ZJ.lz du KPZR 22,20 Muzyka 
operellkowa 22.40 Kwal'tet ry t-o 
m!cwy z Poznania 23,10 Mu­
zyka taneczna. 

Program II - na fali 367 m 

P rogranl dn ia 5_eO 123;3. ,"V i·a_ 
dom ości 5,30 6,30 8,00 8,30 1-1,0U 
18,15 21 30 23 50 , 

5_05 Muzy·ka 5.20 Gimna z t.ykcl 
5.4tl Ka~endarz ' rfld:o\yy j_5i) 
"W s.zybklch tempach" ~,l~ 
l\1o,za j'ka muzyczna 6,40 Kon­
cert orkie~,n'y Kostel anelza. 
Cd godZiny 7,10 do ~ , OO trans­
m hj a pl', I 9,(){) Pl'Ze rw a 12.-l0 
"Z ;elony podarunek" słucho­
wls'ko dla ,Ida, I i II 13,00 Kon­
cert 14,10 "U prz)',iac lól" audy_ 
c,ia slo.wl1o-muzyczna 14 40 P·o.l­
~ I ... ie nagl·ania na ply ta,c h .. ll/lu­
za" lj ,OO Utwory kon1pozyto­
ró\'1 pol,kkh. I~ 26 Koncert 01'_ 
k!e-=-! ry mandoliniS'tów 16.0:) 
Dla kazd€ ~{o coś lnlłego 17.:J0 
Na wal',zawsl<-iej fali 18.0Q 
tTtv.:'ory ~krzypcowe 16.20 C,J 
no\Ve~' o za granicą 18.35 Pi eśn i 
i t 'ańce Bra·zvlil IJ,CO Muzy};& 
i ak tualnoścl 19,25 "XII Raport 
Amadcllsz.a Przepiól'k i" 19 .55 
Nowości mu,ykl ro.zryw­
kowej 20,30 "Zga'duj - zga­
dula" 22,00 Kro,,':,a SPOrcOWd 

'22,20 Mu<zyka ta'nec'Zna Zł.55 
Koncel t . 

NIEDZIELA 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 60G 10 :;0 , Wia­

domości 6,00 7,00 8,00 16,00 2~,OU 
2,),00, 

6,11 M)Jzyka na dz'eń dobry 
6,55 Kalendarz rad-iowy 7,10 
P rzeg ląd plasy 7,15 Muzyka 
popul,a'rna 7,50 Sport<>wcy w . ej_ 
scy na start 8,10 Wieś tańczy 
;. śpiewa B,25 Melod.! e fi Imo.we 
9,0~ Oclpowiedzl FaU ~9 9,12 
Mu zyka d.la \Hz)'stki ciT 102e 
Koncert solistów radzieckic~ 
10,57 Koncert życzeń 1 2,0~ 
P oranek ' symfoniczny 13,00 
Skrzynka o ,Cl'ólna PR. 13,10 ' 
"Wśr6c1, szczą tków d ewo-
nu" pog, 13,25 Moza;lk~ 

Ja,k widać karna,wa!owy SZ(:./) w WDK dziecięcy bat masko" 
ogarnął nawet najm./odszych, W1'. 

W Hpicglq niedziel ę o.dbył sir; 

200 prz"branych W koLorowe 
stroje postaci rusz1/lo w p/q" 
sy. B/'(ćk "m r;ic: !JZ n" , w tym 
wip!;u nie może jcs ,~cze popsuĆ 
humoTl( , Dla.' ego zabawa. trwa 
w najlepsze. 

A to pech! --
w najbardziej 

ni?odpowied­
ni7n rnomenc 1 e 
but musia.l się 
rozwiqza ć. Za.­
nim mala kra­
kowianka upo­
rala s ię ze sznu 
rótl.'k(f, jej paT­
tnl'r zdqżyl si ~ 
już ulotnić, 

Na sracu w RzeSZOWie 
Ipr~eda~e $~fł nadal 

alkobai 
Mimo pozorów. które nIe­

dawno wzięliśmy za dobr.ą 
mO;le~« (po Rl'iyI.:ule w "Nonl­
na,ch Rzeszowskich" pt. "Dwo 
rzec kolejowy przestał być fi­
n ah ;n pi.iachhm bksiad") w 
bufetach II i III Jtategor ii na 
s lac,ji w Rzeszowie kwitnie 
narlal sprzedaż alkoholu. Choć 
wyszło zar~dzenieWojewódz­
klej Rady Narodowej zakazu­
.lące sprzedaży alkoholu na 
dworcach kolejowych. na pól­
kach obydwu bufetów sto.i~ 
su regi flaszek różnorodnego 
wina. Niestety wlec stacja w 
dalszym ciągu .lest miłym 

schronieniem dla pija.ków ca­
lego mIasta. 

O lip. nam wiadomo, Kole­
jowe Zakłady Gastronomicz­
ne nie cieszą sit: aż takimi 
przywilejami. które pOllwalaly 
hy im na bezkarne łamanie 
)lrzeplSow wydanych przez 
WOjewódzka, Rade Narodową. 

Piotr Ba.ran 
keresp. 

• Niełatwo P:'zyszłoby Sta 
nisławowiKiełbicldemu za 
mieszl.alcmu w Ja!ile po­
mi~ścić całą swo ją. rodzinę ) 
w domu, w ldól'ym zamie- , 
szkn,je. Stanisław i Albina I ) 
Jilelbiccy wychowali bo- I ) 
wiem 12 dzieci, mają In , 
wnuk6w i nawet 4 pra- i I 
W!llll,ów. ; " 

W czasie silnego mrozu 
ja/ci dal się we znaki miesz 
ka1icom nas;;ego mIasta po­
zrywane zostaly przewody • 
sieci elektrycznej 1 popęka' 
Iy żarówki !amp ulicznych. ) 
Pogo iowie awaryjne · bardzo \ 
często usuwało uszkodze- I 

nia. Ogóle m zmieniono 40 \ 
żarówek. Obciqżeni,e szczy­
towe sieci elektrycznej w 
R:e~zol~L'ie w,r(1s!o na dobę' 
u okolo 1000 kWh. ( 

( 
( N 

,I 
a,lslarszą. latorosla rodu I ) 

Kielbiekich jest ich córka I \ 
Wil!:toria zamies1:l,ala w I 

RrYllicy, a jedna z najrnłoll 
szych prawnuk, który 
uczęszcza obecnie do 2 kla-
sy szkoły pOdstawowej. I ) 

Kiełbicki - emerytowa- I \ 
ny pracownik PKP niedaw I I 

110 .o hchodził 8l-lecie uro- I) ( rOlry\v,kowa 13.40 "Op o\v iesci 
węd!'c-wn,iC'le" 14,10 Atldycja 
dla w " i 14 .20 JI1elod;e do tal\c', 
15,00 Na l'a'diowej ' e3t!'a,d z ,e 
l 6,0,; ~ygodnio,wy p i"z eg,lą.d wy .. 
carzen rn:ędzyn.aro-dov/ych 16.23 
I,Em-iJ I dete!itY'wi" - słuch . 
dla dzieci 17.05 "Dla każdego 
c-oś mIlego" 18,10 'Pi03enk: ri!­
dzleckie 18,3{) "Marla" [ragm, 
poema'tu A, Malczew1;l<iego 
102lJ "Na plęcio'Hnll" 20,2;; Mu­
zyka aneczna 21.1 ,j "Ope ra IV 

p·l ze1,)'(" " .1 Bo!'te .,lv.ler;s: o fc:es" 
2?.00 Mate .'IA':y z xx Z.la " l-'.1 
KPZ R Z2 ,2i1 Muzyka tar.eczn a . 

I 
(lzin i 5] ?-I,eci~ swego PO:lY- l,' " 

I cia ma zensklego. . ..) ( 

" 

• Załogi BPP Oddały do ) ( 

Program II - na tall 357 m 

P rogTam dnia 6,06 11.50, W . a. 
domości 6,30 7.30 8.15 17 ,00 21.;;0 
23.00. 

6,11 " Od melooil do melo­
dii" 7,25 Kalendarz ra.diowy 
7,40 Muzyka b 'Blelowa 8,00 Mu­
zyk. klasyczna 8,25 Przegląd 
pra.oy 8,30 ",;:0 dla mlodosci" 
g,OO .,Ok!Ść pTTchowa" - audy­
cja z cyklu "Pię'kno z :emi po; .. 
:.kiej" 9.:W Ze~poly św·etlica-w~ 
pl '~e'd mil·aol"onem 9.40 Aua 
dis dzieci w w :el<u prZed37.1:01-
nym 10.00 " Nowe n.f' g rania" 
1030 Poez}. i m:."'y'l<a 11.0(}-
1345 'l" r ansmisja między pari ­
stwowego spo·tkania bo!" er-
5':<i ego NRF pol_ka 14.10 
"Klub sz",', ćdz!e~':ę ciu" 1500 
Koncert ci) :::0; nov: ;~ :d 15.:)0 
Z życ : a Zwią7.·:<u Radziec~i;e­
go 16 .eO l<o.ncert kn~ko\V5.k:p.j 
Ot kiestry t chóru PR_ 17 . 0~ 
Fel ' eton Ster'!",a Ch~d'.ca 17, 1') 
"Teatr ele·rek" 17,45 Pol s,:,'e 
IneJodie ludo·v,Ie 18.15 V/e-oly 
kramik 18.30 Mu.zvka taneczna 
19,30 D('o,hne utwary wie ll,i ch 
mist!"lów 2000 Melodie tanecz ­
ne 20,30 .. O dzieinym i b rud ­
nym p ' ~korzu" Q,pow.< staroro­
syjska 2,1.00 Muzyxa rozrywko­
w'a ZZ,OO Og6Jonq}ol"k ' e \,\,;ado ­
mości SIOo r to\Ve 22,30 W iado­
mości s;por'lowe 22,40 Muzyk q 

różnych na ro,dó\\' , 

UŹyt}w w ub. roku VIi w.o- I) / 

l 
jewudzłwie rzeszowskim \ Na zdjęciu: praCOlv nicy i 

, 799 obiektów, w tym 596 I pogotowia awaryjnego zmit \ 
~ n owych a 203 wyremollto- ) niajq żarówki. ( 

I 
\nmy ch. O l •. 1S0 7. ! 'y~ fl obiek \ Foto: J. W. i 
tów otrz,ymały w ub. roku ~~-~~~ 
pailstwowe gospodarstwa Nasi cz»telnic.l/ pi.%ą 
rolne. S ą, wśród nich obo-
ry, owczarnie. budynl{i UW.z-anl 

I mieszlw.;ne, gospodarsi{ie • 
l mne. Dla państwowych. ' to . było 
ośrodków maszynowych za ze nIe 

, IO ,~:i BP.P wybudowaly 7 in dk 
tematów. 8 warsztatów, W porzq U 
15 bliźniaków, 5 budynków W nied7Cielę 29, I, br, wybralem 
inwentarskich oraz 55 in- się pociągiem do Krom •. Bilet 
nych. wylkl1pl lem w kasi e biletowej na 

\\' roI-m bieżącym Zespół pl'zystan.ku Rzeszów - OSJedle , 
Budownictwa "\o'iejskifgo Wyjechałem stąd po.clągiem nr 82'; 
lOaWI1(' BPP) odda. do uźyt (' go:!.z, lU}!. 

ku na terenie woj. rzeszo w w Wiśniowej pl'Zesl<l<lłem o l ę 
!>kiego 110 obiektów rolni- clo innego wagonu, I od tego mo­
(;zych, 89 s3kół i wiele in- mentu zaczęly się pery.petie, Kon-

t;:1 nych bud ynk ów. du,l<tor nr 2483 po sprawdzeniu 
* * • bile1ów oświadczył , że zrobJiell' 

sobie p r'lerw E: w pod róży i zaią-

• Ciepłe dni, jakie micliś dał:za to " przewinienie" 35 z ł 

I ,my z IW'lcem stycznia. wy- kary, Nie zaplacilem , pewny swej 

I,orzys(ały niedźwiedzie za I slu·!7-ności. 
. miCS7.Rujące lasy Nadleśnic Wobec 1ego w Jaśle ciągał mn!e 

ł 
twa Pa i:s twoVl'CI:'O w Z,agó- od jeclnego ul'zędnlik a do d,rugle · 
rZlI (pow. Sanok) na. prze- I go, od jednego tunkcjol1a'l'lusza 
cha!1zki "kr?jcznawcze". MO do drug ;ego. Uważam , te to 
J'\a,d!dniczy tego Nadlcś- n ie by lo w porząd1<u l a-peluję , by 

'I' oietwa VI' dniu 23. I. br. I tą sprawą zajęła się DOKP, 
:;potltal nte(\źwjed~icę z ma I Tadeusz Baran 

. tym nied7.w:adkiem na. ta- Rzeszów, Obrońców 
I, iej "wycieczce". Stalingra-clu 42, ll1- 15 

A 010 i on - niewiern1J po- liwily z~,,1)iltrzenie na, n1daco 
, 'l' ' l w O[la~ ki1kuna ~ ttl rodzin bez-

szedł do mne), '~wdomo ma- względnie pot l'zeb'J .~;;; ~~'c h. 
rynarze choćby nawet przr b ra \ ('zy n ten ,jest nao!a ... "dę c::od­
ni s/l/net ,ze zmiennych gu,~tów, ny uznania i llaŚla,dowania. 

•••••••••••••••• , •••••••••••••••••• , ••• ", ........... , •• " ••••••• t ••••••••• " ·,.,, 

SPORT - SPORT - SPORT - SPORT 

W śród naimlodsz./jch rtarcwrZl/ 

Zwycięzcy PDJmlq nn huzvska 
harcerskie do Whdy 

w Iwon-i­
czu-Zdroju od 
byly się VI 
Z,mowe 19rz.,)' 
~ka Harcer. 
skle, Na szcz~ 
śoie po poc,zą i 
kowo n ISkiej 
tempe-ratu-l"L"=' 

warunki atm0 
sferYC'lne by-
Iy n-a t)':e 
znośne. ze 
można bylo 

przeprow8'r1?:lć kC·!'1,!<urencje 
,igl'zYOK bez przeszkó'd. 

Po uroczys :ym o,lwarolu do 
ucze-s-·Łnlk '-w igr7.'y~k przemó-
wił przedscawic 'e l Zalządu 
Wojewódzkiego ZMP. 

Na pifrwsz,v rzut po'Szł:y 
konkurencje biego\\'e, P iel'w ­
szym zwyci~zcą tegoroczny<'ll 
igrzy" k byla D,mu' a Rudy 'I, 

Le.-!< a, która dystans I:' km 
poko.naJa W cza ~ :e ·10,34 mln. 
,Z acięty pO,1edynek ' stoczyli 

n·ajmJods.i na'l"C I"arze na d y ­
slansie 2 km, Tu l·aj zwycięzcą 

zostal Stani"aw Sznajde r 
(8,49 ml,n,), przodujący r6'Nnież 
uezeń sZlkoly TPD nr 3 w Kroś. 
n ie. 

W tym ""mym cza,sle toc:z;yly 
~i ~ rozgrywki na torze s.anerz_ 
xO"w;ym. "V{;ród zav.'-odni~2:.ek 
najle,pS-".lą oka,zała ~ię Iza Ka-

szewiez z Gorlic (ez-as j,5 min.ł 
ił wśród chłopców Z'}.'yc:ężyl 
\Vies~o SR. : !13 z 1\\"0-
n icza w czas ie 1,11.9, Dobre 
wj:nikj osiqgnl~to w b :f>gac h 
zj azdowy('h, W I~j konku,ren­
cji z\Vyc~ężyla uczennica szko. 
)-- podst.1\vow€:.i z Iwonicz,d­
Zd,c;u Anna Murl11an - naj , 
mrr:d~a z narci·arsk:ej rod2~ny 
Murmanów. Uzy ;ckala ona czas 
50 ,0, pozos tawiając daleko .", 
tyle swoje rvw3lk i. 
Wśród zawOdn ;ków n-ajlep­

szy byl SI<l -nl slaw P,eka,rskl 
(C-Z3S 1.00 .2) z Les'Ka. 

Na.l ciekawszą . kon-kurencją 
był bieg p3't!'olowy . Zawodni­
cy o bok ma rszu wed ~ug a'Zy­
m ·u:u mus:eli Opfłn'.1WaĆ za.sa­
d y sygnal;zacj-i I pielęgnaCji 
rann y ch. Na11ep~zym przygo­
towall :ern \vykaz ali s ~ę harce­
J'ze z J ~ wv r n i ka Pol skiego 
(pow, R 7.e s'bów). A obydwa pa_ 
trole z Ja w orni,ka, I-aJI, chlap­
ców Jak i z , ewcząt, wypadly 
je'ina.kowo dobrze. Nie,po­
dZ"i'"I(,~ było zajęc i e II mie,j­
sca przez pa troI cLz·iewczą t Zl> 
,,,ko;y w IWOniczu-Zdroju, 

N" z'akońc,-enie Igrzysk zwy­
Ci~lCy ol' rzyma-li dyplomy I 
praktYCz~e upomink i, Zwycięz. 
cy p-oszc-zegó 1. nych konkurencji 
wyjadą d0 W :,sły na centralne 
harcers!J..:~e igrzyska zinl0we. 

Sportowy rOikład hlld, 
nu sobolą ł niedzie l ą 

'BOKS 

II LIGA 
W Mielcu: Sia l ~ Włókniarz 

Ł6dż. 
KLASA B 

Stal Sa'nok - P alemi a Prze-
myśi . KOle,1arz Przemyśl 
Sl-al Mielec , GÓrnl.ok Gorli ce -
Start Przemyśl. 

Po os-:a-t.n:ej niedl.\.eH tabela 
przed.tawla s'~ nast~pująco: 
Pole'n;a Przem yśl 5 10:0 79:19 
St al II Mie lec 6 8:4 70:46 
S!.a-l Sanok 4 5:3 41 :30 
Slart P rzemytl 4 3:5 34:4l 
Koie;II-1'Z Pr-lemyś1 6 3:9 31 :aJ 
Gór,n ' k GorHce S 1:9 39:~9 

N_>\RCIARSTWO 
W niedzielę octbędlAe sl~ w 

Strzyżowi'e (n'a Lętown:) olwa r . 
ty konkurs skoków, W którym 
&tartować będą seniorzy oraz 
ju n ~orzy gr u py C - czol o-\v~ 
zawodnicy n.S2ego woj e wódz­
hV8. 
POC'lątek kon,kunru o godz, 13. 

HOKEJ 
FIN'AL Y MISTRZOSTW 

JUNIOROW 
W sobotę 1 w n!edziel~ na 

lodowisku Res'ov!! w RzeS"lo'..v!p. 
rO'le gra.ne zos.t.-aną· finałowe 
mecze drużyn jun-iorów, 

Oto terminarz spotkań: 

SOBOTA godz, 18: Stal Sta­
lowa Wola - Włókniarz Kros­
no . 

NIEDZIELA godz. 11: Reso­
via - 5tal Stalowa Wola. 

godz. 18: Resovia - Włók­
niarz Krosno. 

SIATKOWKA - KLASA B 

GRUPA I (w ŁańCUCie) grają: 
S tal Łańcut - Gwardia Prze ­
myŚl, LZS Wo ja Dalsza 
Gwa-rdia Przem."'sl, LZS S-oni­
na Stal Łeńcut, Gwardia 
Przemyśl - LZS Sonina, LZS 
Wola Dals;za - Stal Łaticul, 

GRUPA III (w Gorlicach) 
grają: Górn :k Gorlice - Gór­
nik Sanok, Kc,lejarz Rzeszów 

Górn l'k Sanok , Włólw!aTL 
Krosno GÓrn,l.k Go.rli ce, 
K";elarz Rzeszów GMnlk 
Gorl~ce, Włókniarz Krosno -
GĆ'mlk San o.!<:. 

• ••••• ,I ••• ' ••••• ,., •••• I' ,I ••• ' ••• , ••• " •••••••••• I ••• ' •••••• , ••••• ~, •••• , •••• " .... 

'-':)0000000000000000000000000000000000000000 
O O 
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~ w dniach od 26 lutego do 6 marca 1!l56 r . w świetlicy 8 

i W I PEs L i"i'" W B!n'sy,kA W Ę I 
g ODZlEZY 8 
~ DAMSliIEJ, MĘSKIEJ i DZIECIĘCEJ 8

8
:: 

o w zal"resie 

. 
~~k~"~~~:~~~n!jn~~~~~~:~~!, 8: 

,,0 O M M O D l''' § 
w RzeszowIe, ul. Matdki 18. I 

Wysta wa otwarta co-dz.ienn:e W gcdz, od 10 do 20 
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rzech bracl -l 
,-..-'-"-""""''''"''\ Mi etek. Bolek I 

Janek. Roczne 
roznlOe wieku ) 

,,"'sa tak. ulew.ido ~ 
" '<. czne. ze mozna 
. by ich wzią~ 

za trojaczki. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

nek rozleje zupę lub porw'ie z 
'kredensu z garść cukru zaraz 
idzie w ruch "dyscyplina" ... aż 
skóra puchnie. Nie rozróżnia 
się jaJkc .. ści małych więks-zych 
przewinień. 

Nr 42 (2()81) 

BOlek ma nIeco więcej swobody ... 
swojej pracy. W cIągu dnia !MI' 
trafi zawsze znaleźć parę godzi" 
dla siebIe. Potem znów wIdać 'o 
jak pochylony pcha naładowany 

jabłkamI gospodarskI wózek z ,Pun 
ktu Skupu Owoców MHD do pn:e­
mysklch sklepów. Pan Janek pla­
ci m u za tę robótkę parę złotych. Najsiarszy Mie 

tek liozy zaled- \ . . 

~ł~ś~;wl:\o S~~:~:e ~i:i~~i.a." . ..,::> .• • . 
- Dzieci i nie... milicjant 

spaceruje po dyżurce. Trudno ~~~~~-~-~-~,~~._-~~ 

W wigilijny wieczór Mietek 
wrócil do domu pi­
jany. Zataczając się, 

wręczy I matce butelkę z nip-­
dopitą wódką. Na ręce blysnąl 
zegarek. Reakcja ma~,ki... U­
bolewanie nad biednym dziec­
kiem. Kilka pytań o spo'sobie 
adobycia .. : "gIębszego". Potem 
tłl'maczenii\ w rodza,ju: wód­
k~ przysyla wujek, zegarek 
;")nalezio,ny, no". kol·o po,mni­
ka. Wysta,rozy ... 

- Pan Janek ... W rozmowie 
ze mną chłopcy kilkakrotni~ 
wymieniali to imię z jakimś 
szczególnym szacunkiem. Hm". 
Móglby tu wiełe pomóc skoro 
ma taki wpływ na chłopaków. 
Zetknęłam się z nim przypad­
kowo. Wpada często domiesz­
kania braci A, Krótka rozmo­
wa wyjaśniła wszystko. Pan 
Janek z miejsca wyłożył sw 0-

je życiowe zasady ... Po cóź się 
uczyć. Mam kolegów, którzy 
pokończyli zaledwie 7 klas l 
zajmują takie stanowiska, a 
zarabiają - tu znany ruch re. 
ką i cwaniackie zmrużenie oka, 
Zresztą dzisiejsza nauka 
zakończył niedwuznacznie. 

mu najwidoczniej znaleźć wł" 
selwe okreslenie dla tych 
trz/ech wyrostków. Dzieci, ech 
po cóż się pieścić ... Słuszniej­
sze będzie - rafinowa:ne s~cze 
nlaki. łotrzyki uliczne. O, CI 
zakosztowali już wszystkiego, 
bojek, kradzieży. Znają do­
brze smak wódki i papiero­
sów. WypraktykowaU jak da­
leko prowadzi kłamstwo. Zy· 
c,ie nie ma dla nich tajemnic. 
Notuję skrzętnie wstępne in­
formacje na l Komisariacie 
MO dla miasta Przemyśla i 
udaję się do Sądu dla Nielet­
n~ch. 

W obszernym hallu siwo od 
dymu. Iluż tu interesantów, lu 
dzi młodych i starszych, nie­
którzy w towarzystwie funk­
cjonariuszy milicjI. Kieruję się 
do drzwi opatrzonych nume­
rem 82. Tu urzeduje sędzia W. 
Sprawa braci A. Jest w toku. 
Protokoły. ZEznania świadków 
pełne oskarżeń ... Pobicie star­
szei kobiety. kradzież. ciągłe 
oorzucanie nrzechodniów ka­
mieni;;mi. hltrudnianie życia, 
sąsiadom - jak na takich wy 
rostków to bilans wcale nie­
mały. Do a,kt dołączono opinie 
szkoły, wychowawców klaso­
vlYch - bynajmniej . nIepo­
chlebne. 

ulicznego }Vychowania to wy­
~larczający okres. Tam edu­
kację zdobywa się znacznie 
szybciej niż w szkole. Bunkry 
na Smolkach znają niejedną 
taj"m11.icę. Rozpoczęło się od 
niewinnych zabaw w wojsko, 
w bandytów. w Indian. A po­
tem. ·potem zacierały się stop­
n;owo różnice między zabawa 
mi a rzeCZyWistością. Celności 
~trzałów próbowano na prze­
chodniach. Postępy wprost za 
dziwia.iace. 

Kto reagował na czyny tej trój· 
kl1 Szkoła, do której napływały 

ustawiczne skargi, któ~a I bez In· 
terwencjI z zewnątrz' miała dość 
kłopotu I młodymi ChuliganamI. 
Próby okiełznania tych burzlIwyclI 
temperamentów były zbyt ane­
mIczne, zbyt prymitywne, by mo­
gły zakończyć się powodzeniem. 
Po nIeudanych zabIegach wycho­
wawcy najczęściej kapitulowalI. 
Szkoda wys1łlm... Ostatecznym 
środkiem była IZOlacja braci A. od 
reszty dzieci. To bolało chłopców 

I oburzało. Rósł wewnętrzny opór. 
nleChęt I nienawIść do szkoły, Pró 
bow~no znaleU dla "nlepopraw­
nych" jakieś zajęcIe po lekcjach 
w śwletllcy szkolnej. Myśl niezła, 

ale metody "na siłę ..... nIe chwy­
tały. Chlopcy brali to za zwycza,1' 

Mietek - skończony leń i ną ,.kozę' buntowali sIę· 

l. powrotem. Znów ta sama hi. 
~toria. dwóje. skargi. V\rzywa­
nie matki. załamywanie rąk. 

prewadzona półgłosem poga­
wędka interesuje go znacznie 
więcej niż kSIążka, bo raz po 
raz wtyka do niej swoje trzy 

To jedna strona opowieści 
A druga? grosze.. . 
Przemyśl, ulica Słowac - Bolek pilnUJ .swego -:- rzu 

Po tygodniU milicja, przesłu 
chania, odebranie zdobyczy, du 
żo łez i pretensji do wszyst­
kich tylko nie do siebie. 

kiego. Staroświecka' brama. W I ca uwa,gę matka I energIcznie 
glębI ciasne studzienne podwo chwyta ~a ~ISZąC~. obok s~af~ 
rze, typowe dla dawrnego bu- .. dysc~phnę ... dosc p.okazneJ 
ciownictwa. Stare drewniane gr~b~scI g~':l0WY wąz. Belek 
~chody. Na pierw"zym piętrze naJwldoczmeJ . dobrz~ zna to 
mieszkanie braci A. Obszerna n~rzedzle, krecI sIę nlespc;koJ- Jest w tym calym wychowa-
iLba służy równocześnie za I1le. ma ochotę czmychnąc. niu jakiś chaos, bezmyślnośś. 
kuchnie i sypialnię. Matl,a . - CZy me .za os;ra kora za ślepota, przypadek. 
tych trzech wyrostków - ko- ten drob.ny met;;kt .. Obywatel Ma,tka na,rzeka - dzieci po­
iJieta w średnim wieku. niska. ka A. me zastanawIa S'lę nad psuła mi ulica. To faud. Ale czy 
;;zczupla. o przedwcześnie ZWI~ tv:n. DZIała .pod wpływ€mne\ warunki domowe sprzyjajq 
dlej twarzy. na której niełat· wow, chWIl! m~3ho]~. o."·,,ra. normalnemu waro$towi i rozwo 
we życie pozostawiło swoje I tak wszyscy wokot mowlą, jowi chłopców? Obywatelka A 
sIady. że rczpleszczam swoJe dzieci, 

nie wychoWUJ'ę ich, że rosną jest analfabetką· Koresponden 
SiEdem okrągłych lat mlnę- . mę'em utrzymuJ'e WI'ęC na skończonych drabów. Prze. CJę z z lo od chwili kiedy porzucona . h . Chlop cież nie żałuję im rązów. Dz;iw poprzez SWOIC synowo -

o. rzez męża przyjęła na siebie b t .. taJ'emnl' '1e doprawdy są ludzkie pre- cy z y wczeSllle w, -
tensje. Nie dawniej jak wczo- czoni zostali w osobiste spra­
ra.! przyszła tu cała precesja wy rodziców, w niesnaski mai 
uprzykrzonych sąsiadek z la- żeń~kie. Miłosne przygody ta­
mentem. narzekaniem. "ch ole- ty w dalekim Lubaniu, ztorze­
rami". . czenia matki wypowiadane 

- Co za wychowanie ... niech wcale w niewyszukanych slo-

I że sie pani weźmie za te swo- wach, to dla nich fraszka. 

I

je bachory, żyć z nimi nfepo- Obecność pani Zofii, kobiety 
dcbna. Nikomu nie dadzą spo- "lekkich obyczajów", która od 
koi nie prze.iść. Ten smarkacz kilku miesięcy kwateruje W 

odważył sie mnie uderzyć - ich miesZlkaniu, doopełnia edu-

Matka .test przekonana, ~e 

praca wywrze jakiś zbawien­
ny wplyw na jej synów. Tym­
czasem parę groszy w kieszeni 
I wyłożone przed chwilą zasa­
dy prowadzą dzieci na coraz 
bardziej kręte ścieżki. Oby­
watelka A. ma zreszt.ą swo.l~ 

kl0poty. W ostatnich tygod-
niach otrzymala z Miejskit'go 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych w Przemyślu male pisem 
ko. Dzieci odczytaly - zwol· 
nienie z pracy. Pewnie, za du­
żo mieli z nią kłopotu. Usta­
wiczne skargi lokatorów nil 
dzieci, w końcu lista z żąda-

I 

wygrażała MietkowI w pode- kac:ii. Słuchaiąc bezceremo­
szlym wiEku kobieta. nia'].nych ro'zmów braci A .. epi­
Chłopcy uśmiechali się pół- tetów jakimi obrzucają prze-niem usunięcia dozorczyni. I 

gębłdom. Patrzyli wyczekują- chodzące ułicą dzierwczęta nie zwolnili tAk lekko, jak lekko 
co na matko ... Chyba obroni. chce się wierzyć, że pochodizą l . . ó przedtem wysluchiwali zaża. en 

- zwa. ri0:-vały ~abr - dO-I one z ust małych uC7Jll;ak W. 
h'i ła wreszc!e :' sleb.e g.łosu, Z ulicznrgo wychowania wy 
\\ głowach Im ~~e poprzcV'I'ra- . T k t 11 dl .~-
cdlo - zwrócila sie do synów. I m~s I szacune y . {Q a pl .. 

nieuk. Po dwa lata odsiaduje Wyciecaki do lasu to dla 
w jednei klasie. Zacięty, skry Gziatwy szkolnei naJPrzY.iem 
ty, uparty, niezdyscyplinowa- nieisze chwile. Nie korzystali 
ny. Wywołany na lekc.ii do od z nich iednak bracia A. Za du 
powiedzi wychodzi najspokoj· :~o było z nimi kłopotu. Nie 
niej z klasy. Ma się wrażenie, omineli żadnego przydrożne~(O 
że swoim przyjściem do szko- ogrodu. nie oszczędzcli jabłek, 
ły robi nauczycielom łaskę. kwiatów. a w lesie ptaSich 
Nie pisze zadań. nie przynosi ~niazd. Towarzystwo tej trój- cbowiazki utrzymania czwor­
nawet ze sobą przyborów szkol ki bvlo więc Z}byt uciążliw<! ga dzieci. WąUa. :1ieprzygl'lto­
nych. Jest za wYgodny. Kole- ella przewodnika drużyny har- 'l,ana do życia. bez zzwlldu. 
gÓW traktuje .i;;k mlodszych. cerskiei. Puszczało się ich na Została dozorczynią w dużym 
niedoświadczcnych uczniaków. ten czas luzem. Dla braci nłe kompleksie kamiEnic. Siedem 
Próbuje im cdsła.niać głębsze byl to powód do rozpaczy. Wę długich lat ustawicznej walki 
tajn~ki życia, Popisuje się p!ą~ dró".rki w gronIe swoich kum G byt, siedE.m lat wypełnio­
senk3mi. od których puchpą pli do~tcrczflły więcej at rakc i i nych troską nie mogło nie od­
USLY nauczycielom. W słowach i przeżyć. W takich chwi1arh bić się na wychowaniu synów. 
nie ma zwyczaju przebierać. :'081a niezdrowa ambicia. nleu- Samotna orzelała na nich C2-
Nie lubi też przepuszczać tzw. uzasa·nniona duma ... aha, .ied- łą swoją miłość. Uczucie prze 
okaz.ii... iEśli ktoś nieopatrz- na.k ~ie nas boia. Oto co zna- słaniało mniejsze i większe wy 
nie oozost8wi na ławce pióro. czy ~ila. niezależność. bryki dzieci. Dziś zrlJjnowana 
jUL: mu Mietek nie daruie. Skutki tych metod wycho'waw psychicznie przeżyciami nie 

N;p.wicie różn;ą Sle 'opinie czych były wrf'oCOZ przeciwne od !Jotrafi zająĆ wlaściwego sta­
dwu. pczostałvch braci. Ich I zamierzeń. Toteż la,ta nauki i :1owjska webec dora~ta.iRcych, 
ław!o w szkole czesto bywają wYchowania nie przyniosły rozpuszczonych synów. PO'Peł­
p)lotp. Trudni chłopcy... 'laimniejiJ7.ych zmian. Ostate- nia grube omyłkI w wychowa 

i puszczali je mimo uszu. Za­
pomnie.Ji czy nie wiedeą o 
uchw8,le CRZZ mówiącej o po­
mo,cy ma.tkom pr·acuj ącym 

_ Zaw<ze tylko mO.iE najgor .. i lllędzy. Forsa to Jeszcze ~c,~ 
sze. widzicie ie. Wr'sze bacho- , zr:aczy . Drobne .,,~ransakcle 
rv lepsze. co? _ Biła słowami. : me dost~~czaly JeJ, za wiele. szcozegól,nie samotnym w wy-
WSZySCY nabroją, a potem' P~stano~ll! pracowac. A szko- chowaniu dzieci. 
,.hu.zia" nR moje hie·rJa.ki _ la. DrobIazg. Matka zaopono-
rozezu1iła się nie,podziew~n1e. ! wala. Mietek i Bolek są obec- Jakie będą da.Jsze losy Miet,. 
_ Nie mam z kim gadać -' nie uczniami w.ieczorowej sz.kl) ka, Bolka i Janka r01Jstrzyg-
wskBz2ła drzwi rozindyczo- ły podstawowe) dla prar:uJą- nie sąd. Dlatego nie wyciągam 
nym sąsiadkom. cych. Zmieni lo się nieco ich 
6tóż i po burzy. Chłopcy ('_ . życie. wn[-o'sków z op;,g'a!l1ych zda.rzeń. 

detchnęli. Skupieni wokól ok- i Zegar wy'lzwanla go-dzlno: 5-ta. His;toria braci A. nIe jest jed­
na szturchańcami dawali wy- Daleko .Ieszcze do Jasnego ranIta. nak jedynym wys~ukanym 
raz swojemu zadowoleniu. U- AlI1ietek już na n.ogach. O 6-tej' przykładem. Z ta'kimi dziećmi 
dało się. Matka nie wrócila już czeka pod piekarnią· Ładu.le na. . 
więcej do tej sprawy. Wyczer- wóz chleb, pom~ga przy rozwoże.- często Jeszcz~ s~otyJ.:jam~ SIę W 

pana 0broną zajęla się robo- Dlu go do sl'lepow. Wraca o godz. codZIennym zyCJU. lza Ich 10-
tą przy kuchni. Trójka CiCha-lIS-tej z kilku lub kilkunastu zło- sy, za ich wychowanie i P!"zy­
czem wymknęła się na ulicę. towym zarobklem w kieszeni. Po "złość o<Clipowiadamy wszy·s-oy ... 
Jutro powtórzy się scena. Znów drodze zakupuje często bochen rodzice, nauczyciele, ruktyw zet 
napłyną skargi... pobili, ukrad- chleba - oto cała pomoc dla mat,- empowsk:i i paortyj,ny, cale &pO 

Kiedvż zaczeło sie tAkie żY- czne ciecie - . przerniesfenle niu. 
r:E? Trudno ckresiić da- cnłopców do innej szkoły. Prowadzi właśnie 07.ywioną 
tel. W k2żdym razie moż NiECh i drudzy trochę się po- ro7,mowe'z sRsi"dką W kacie 

li, palą papierosy, nie uczą sie. kl. Wieczorem wędrówka do szko- łeczeńsb\No. 

naie lic7,vĆ .illŻ nie na mi e- męczą. Męczyli ~ię rzeczvwiś-I pod oknem 13-1ftni Bolek od­
siace, a lata. Dwa. trzy lata cie i p6 roku odd;;ll nabytek rabia IE.kcie. Widać jednak, że 

.Inne dzieci nie l~psze odpowie Iy. Na naukę właściwie br'.k cza­
matka, przechodZąC do COdZie!1l su' choć do odrobIenia jest ty~P. 
nych zajęć. Ale niech tylko Ja- Mietek jest dopiero w S-tej klasie 

H. WISNIl:WSKA 

Rys. St. Solarski 
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W pierwszei chwili .ied,nak mIerzył mnie tvl!w fakt. 
że Nagib szybko sle dorabia. W parę dni PO tym WY­
darzeniu. nJe wiem Przy iakieJ okazji. zaoCzałero myś­
lEĆ nad lesem naszych chłopów w. Canta GalIo i to 
myślenie skończyłem na osobie Nagiba. Otóż: koloniści. 
pracuj a dosłownie c'd rana do wieczora, czesto gęsto 
w dnie świąteczne. Jedyny odbiorca ich produktów 
to Na,stib. jedyny dost.awea potrzebnych chłopom towa­
rów - to Nagib. Na tym podwóinym obrocie sprytny. 
Turek (Ja!ki OIn Turek, okaz<uje się, że SyTyjozy'k, ał e 
P0to oZiTlie na nich "Tu['1ki" wołają) nieiJle za'rabia. W 
rewlta,cie chł·opom bal"dzo niewiele ~taje po rocz­
nej pra'cy. 
Prosiłem księdza Jasieńskie.go listownie. by mi z Ku­

rytyby przesłał kilkanaście numerów "Zrrzy" i "Zwia­
stuna". Przyszedł t.ylko •. Zwia,stun". widać ksiądz bał 
się mnie gorszyć. Ale i tak tutejsi ludzie zorientowali 
mnie w kierunkach i stosunkach. Grzela to bardzo 
rczgarn ięty chlopak. Co więcej, czyta i pisze. Rachuje 
n;eźle. Wciąż sprzecZJa się z Nagibem. 
Musiałem przeczytać spory ka'walek te~o. co przed 

chwilą naopisałem, bo 'Ciągle odbiegam od tema~u. Chcę 
pis&ć o jednym, a tu tyle innych rzeczy pod pióro wpa-. 
da, Ach, gdyby tak spisać ws.,;ystko, te rozmowy z ni­
mi. te ich mądroEci. humor, pogodę ... Te nieufne jesz­
cze spojrzenia, te miny, kiedy (słyszałem przypadkiem) 
pyta.ią swoje dzieci wracające ze szkoły: "No. czeg'o cię 
dzisiaj pan profesor nauczył? Powiadaj !". l kiwa.Ją 
z przekonaniem głowami, im bal"d2liej niezrozumiałe 

rzeczy recytuią im moi pupile. 
Zastanawiając się nad ich ubożuchnymi potrzebami 

i ubcżuchnymi możliwościami. nawróciłem myśla do 
Na,giba, jed:vnego łą-c7Jll:ka tych ludzi ze światem - to 
jest z rynkiem zbytu, ze środowiskiem ludzi piśmien­
nych. I właśnie wtedy przyszedł mi do głowy pomysł 
z tą k(){)peratywą, Tak. kooperatywa - to pierwszy 
stopień do samodzielności. Poleciałem natychmiast po 
wynalezieniu tej kooperatywy do Mańki. był u niego 
Grzela. Potem nadszedł Wróblewski, ongiś podobno 
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~traszny maminsynek, nie<loraida i ciemięga. Gadałem 
no upadlego. Byłem pewien. że ich przekonam jednym 
słowem, Straciłem słów chyba z tysiąc. A oni - jak to 
oni: tysiąc .,taków", tYSiąc ,.nietaków", wreszcie po 
szyjach i głcwach się drapią I chcą dłużej sprawę roz­
ważać. Niechaj więc rozważają beze mnie. Zezlościlem 
się, omal drzwiami nie trzasnałem i nawet do Nie­
rodowej na obiad nie poszedlem. choć mnie przez 
Marcysię wołała. Niech fam! Ale nie. do licha. musze 
ich namówić. Dziś pogadam z Nierada. ten dowcipniś 
n:ewydarzoJlY ma dużo zdrowego rozsądku i swoimi 
prześm;eszKami łatwiej ludzi przekon-a, niż ;a biciem 
się w piErsi Walę do Nierody. 

7 kwietnia 1924. 
Płakałbym ze złości nad sprawą kooperatywy. gdyby 

mi z innego powodu tak rado.~nie na duszY' nie bylo. 
Na ścieżce leśnej (te ścieżki jak tunele cierrlne, wilgot­
ne. stęchłe) spotkałem Rogalę i Łuczyńsk:ego. Gadali 
o kcoperatywie. Łuczynski :iEst spokojny i mrukliwY. 
Rogala nieslychan.ie ŻYWY i porywczy przygadywał Łu­
czyń~kiemu. że dla niego cala sprawa rozbi.ia się 
o tych kilka mi1re.isów. których maiuż cały wydrą­
żony pieniek piniora, Łuczyński rozzłościł s:ę. ale mil­
czał. Zacząłem i ja przekonywać utartymiiuż argu­
mentami, bo tyle dni w kółko to samu tymi samymi 
sławami powtarzam. Nagle Regala spoirzał na mnie 
z ukosa i rzekł całkiem spckojnie: "A pan by lepiej 
szkoly pilnowal, a nie w nasze życie ciągle się wtrą­
cał". Zanim zrozumiałem. co i dlaczego. usłyszałem 
Łuczyńskiego: "Nasze życie to jego życie, a ty lepiej 
milcz po swojemu. bo ci mordę skuję". 

14 kwietnia, 1924. 
Zwycięstwo na całej linii! (nie mówiąc o zwycię­

stwie nad sobą samym sprzed tygodnia). Grzela. Zawo­
ra i dwaj Federowicze cgromnie przyczynili się do 
tego triumfu. Uchwalono zalożenie kooperatywy, Bu­
dynek ma stanąć Prawie naprzeciw nkolv. po dru­
giej stronie traktu. Gospo·darze z Canta GalIo i Lagoa 
Bonita - w liczbie osiemdz'esi<;ciu trzech - zobowią­
zali się do wpłacenia udziału po sto milrejsó"." każdy 
Osiem tysięcy trzysta milrejsów w sumie - to kapital 
zakładowy nasze.i kooperatywy. 

BylEm przygotowany na wszelkiego rodzaju trudno­
ści, weW11ętrzne opory wśród kolonistów. ale nie li-

.. 5 A U D A D E" Str. 200 

czyłem się z trudnościami z zewnątrz. A przyszły i te. 
Przedwczoraj zjechał do mnie mierniczy Drabecki, 
ZTlany mI już z dyskusji w pismach .. Zorza" I "Zwia­
stuna". Nazywają go inżynierem I nie wiadomo dla­
czego ludzi€ tutejsi trochę się go boja I uważają za 
człowieka niezwYkle ustosunkowanego. To właśnie ini­
c.iator naszej k<"1onii. Pow'in.ien:em mu był złożyć wi­
zytę, tłumaczyłem się nawałEm pracy. ale on sobie 
z tego ~żartował: 

- Nie przyszła góra do Mahometa. przyszedł Ma­
homet do góry ... 

Popro'siłem go do kancelarii 5z,koLnej. Obejrzał 

tam wszystko dokładnie, zajrzał też do mojego po­
ke-i.ku. Taki wocihski szczur. a nawet do szczura po­
dobny. Po kilku słowa.ch przystąpi I do sprawy i \V try­
bie bardzo zwięzłym wyjawił mi cel swoiej wizyty. 
Słynał, że nie#le uczę. i·nnej szk-cły w pobliżu nie ma. 
postanowił więc przyjąć mnie na nauczyciela swoich 
chle>pców. Miesięcznie, zaplaci sto milrejsów, wy­
starczy. jeśli będę przyjeżdżał trzy razy w tygodniu, 
w porze dowolnej. Ale ... 

- Ale musi pan poster:ować tuta; inacze;, to .iest 
wybić kolon~stom z głowy ten niedorzeczny pomysł 
z kOQperatywą. Łatwo pan im wytłumaczy: zbyt mały 
kapitał zakładewy, ryzyko utraty wpłat. chwiejność 
cen. trudności w uzyskaniu zezwolenia wła,dz miej­
scowych. 

- Sam to kolonistom podsunąłem - odrzekłem. 

- Wolno panu pcpełniać błędy. bo jrst pan tutaj 
niedawno i '},"Cale SIę nie orientuje w stosunkach. Na­
raża ich pRn na niechybne fiasko. 

Zaczęliśmy dość ostro dyskutować na temat tego 
. .fiaska", locz już po kilku minutach zorientowałem 
'Ie. że z tym człowiekiem nie ma żadne; dyskusjI. 
Wciąż wali swoje i nie przyjmuje do wiadomości mo­
;ch argumentów. Zrezygnowałem więc z korepetycji, 
dziękując mu za nie możliwie najgrzeczniei. choć mnie 
ciiabli brali. WtEdy dopiero pckazał. na co !ZO stać. 
Przypommał mi, że prowadzę nauczanie nie mając je­
szcze formalnego zezwolen:a... Poźegnał sie ze mną 
bez j:o.cJania ręki. l dobrze zrobi!, boia tej ręki bym 
nie uścisnął. Wstrętny typ! 

(e d. a.) 
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